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• nic.nic. albo prawie 
załatwimy na własna

fujący ciepłownicy.
: . i

CTerweu br. zaslr&jkowali 
Ławnicy lubińskiego Okręgo- 
p Zakładu Energetyki Ciepl- 

j Górniczy Lubin, zdany I»ra- 
*e czlkowicic na laskę i niełaskę 

j firmy, został pozbawiony do- 
<uw Cieplej wody. Bo właśnie ta- 
k> formę protestu wybrali straj-

w naszej ciepłowni są 
w miarę nowoczesne, dużo nowo­
cześniejsze niż w Legnicy 
Głogowie. Są wyposażone 
s kom p l iko wa ną a u tom a ty kę. 
sługa i konserwacja tych urządzeń 
wymaga nie tylko wysokich kwa­
lifikacji zawodowych. Automaty­
cy muszą także dysponować wła- 

. ściwie uzbrojonym warsztatem 
pracy. Tymczasem cały dział ma 
do dyspozycji tylko jeden prosty 
miernik, który mistrz trzyma pod 
kluczem i wypożycza, bo musi on 
służyć wszystkim. Podobno mier­
ników nie można kupić, chociaż 
sklepy śą nimi zawalone. Jak — 
nie mając takiego podstawowego 
sprzętu — dokonać pomiaru na­
pięcia? Neonówka jest dobra dla 
elektryka, ale nic dla automaty­
ka. Regulacji urządzeń nie pro­
wadzi sie w ogóle, bo po prostu 
nic ma czym lego robić.

cia odpowiedzialności. To nie jest 
tak, My tu siedzimy na bombie 
i ludzie muszą o tym wiedzieć.

Na rozmowę przybyło ich sześ­
cioro: Jużycki, Błażejewski, Wy­
sokiński, Szafrański, Bach» Głą- 
bińska. Oni mówili, przekrzyku­
jąc się i prześcigając w wylewa­
niu zapiekłych żalów, ja ogra­
niczyłem się do notowania. Nie 
próbowali skryć się za parawa­
nem anonimowości, jak się to czę­
sto zdarza. Powiedzieli .wprost: 
Może pan podać nasze nazwiska. 
Nie ma sensu robić z nich tajem­
nicy. Po rodzaju informacji i tak 
byłoby wiadomo, kto z panem roz­
mawiał. Poza tym nie mamy nic 
do ukrycia, a to. co powiemy, jest 
tylko szczerą prawdą, którą w 
firmie i tak wszyscy- zna ja. Rzecz 
w tym, by poznali ją także inni-

Prawda składa się z kilku ćle- 
.' mentów o różnej hierarchii waż­

ności i różnej zawartości. ■
Najpierw wyłożono mi prawdę 

o strajku: - Czekaliśmy z mm 
pół roku. Zwodzono nas, giano na 
zwłokę. Jak ^°.mt>^tpnSi^ie 
dzić za nos? Tu me chodziło ■ nw 
chodzi o'secesję dla seea, l o 
walkę O stołki dla naszych lokal- 
nych<"dvrektorów; którym rzekomo 
ramarzyła się pełna samoozie no- 
Fakt, że doihagamy M Wsączę 
ma ze struktury WPEC. ma

bokię uzasadnienie merytoryczne. 
Obecnie obowiązująca struktura 
Organizacyjna WPEC jest mało 
sprawna i nieefektywna. Dowo­
dów na to są setki, ale wojewódz­
ka ,-góra” nie tylko ich nie uzna- 
je, ale nie przyjmuje do wiado­
mości. Oni tam uważają, że my 
jesteśmy zgrają rozkapryszonych, 
rozwrzeszczanych bab, które same 
nie wiedzą, czego chcą i żądają 
..cudów”. Tymczasem my doma­
gamy się tylko lego, co jest nam 
absolutnie niezbędne, abyśmy na­
szą pracę mogli wykonywać soli­
dnie i zgodnie z zasadami sztuki. 
Naszych potrzeb nie tylko nie li­
zną je się za uzasadnione. ale 
wręcz nie rozumie ich istoty. Ale 
czy może być inaczej, jeśli głów­
ny automatyk z wojewódzkiej cen­
trali nie był u nas od półtora ro­
ku? Jeżeli człowiek odpowiedzial­
ny za najważniejszy dział, aż do 
tego stopnia nie wykazuje zainte­
resowania tym. co mu formalnie 
podlega, to trzeba postawić pyta­
nie: __ Czy takie stanowisko w 
ogóle jest potrzebne?

A trzeba powiedzieć wprost, że 
poletko automatyków jest w cie­
płownictwie niezwykle istotne. Od 
automatyki zależy bowiem spraw­
ność i bezpieczeństwo ruchu za­
kładu. Czy można wyobrazić sobie 
jazdę samochodem, w którym mc 

działają wskaźniki poziomu pali­
wa, ładowania akumulatora, tem­
peratury. silnika, ciśnienia oleju? 
Raczej nic. fu w OZEC każę nam 
się jechać takim właśnie autem, 
pozbawionym podstawowych po­
miarów! Dlaczego?

— Wszystkie zamówienia na 
części. urządzenia, podzespoły, 
przyrządy pomiarowe kierowane 
są do dyrekcji w Legnicy. Taka 
bowiem obowiązuje zasada. Ukła­
dając wykazy zakupów, kieruje­
my się ich absolutną niezbędno- 

i ścią. Są to pozycje, które musimy 
: dostać, aby zakład pracował nor- 

malnie\ czyli bez zakłóceń i bez- 
i piecznie. Tymczasem Legnica do­

konuje selekcji, na własną rękę 
. i bez jakichkolwiek konsultacji. 

Dos ta jemy więc niewielką część 
tego, co zamawialiśmy i tak jest 
od 2-^wsze. Często tłumaczą nam, 
że coś jest niedostępne w handlu. 
Ale to bujda, bo przecież chodzi­
my po sklepach i widzimy, że coś. 
czego nie możemy się doprosić od 
miesięcy, leży sobie spokojnie na 
półce. Dochodzi już do tego, że 
sami wyręczamy zaopatrzenie. 
Bierzemy. zaliczki, kupujemy co 
trzeba, o potem kombinujemy- jak 
się rozliczyć z pobranych pienię­
dzy. Takie praktyki nie są bo­
wiem zgodne z obowiązującymi 
w WPEC zasadami. Ale czy moż­
na postępować inaczej, jeśli gos­
podarka zaopatrzeniowa polega na 
tym, że wyciąga się zamówienie 
złożone przed dwoma lały, nie 
zrealizowane nawet w jednym 
procencie, przepisuje jak leci i 
dokłada nowe pozycje? Prz; 
z góry można przewidzieć, 
będzie rezultat tej operacji 
dostaniemy 
Chyba że 
rękę.

— Koiły

■ Strajk odbił się szerokim echem, 
ale towarzyszyło mu społeczne po- 
upiofiie. W oczach opinii publicz- 

cała ta akcja nie znajdowała
Ładnienia. Głównym żądaniem 
strajkujących było wyłączenie 
OZEC ze struktury Wojewódzkie­

go Przedsiębiorstwa Energetyki 
Cieplnej w Legnicy. I ludzie za- 
chodzili w głowę, jak można sto- 

|sowac zbiorową represję wobec 
pudnośći niemal . 100-tysięcznego 
imiasta, w imię tak niepojętego 
•celu? Oliwy do ognia społecznej
• dezaprobaty dolewała jeszcze plot­
ka, że prawdziwą stawką w tej 
Awanturze są suwerenne stołki dla 
Skibińskiego dyrektoriatu..:

Do gaszenia strajku włączyły 
sk największe autorytety. Roli 
■guatora pomiędzy zwaśnionymi 
itronami •— czyli strajkującą za- 
łfgą z jednej.' a wojewodą i dy- 
gkcjvWPEC z drugiej strony —: 

.'Wdjś|ł.się poseł Andrzej Gla-piń- 
ńi. Konflikt ostatecznie zażegna-

• m. ciepłą woda‘popłynęła domie- 
. ń. sytuacją wróciła do nor-

I
My. Ta normą nie ■•oznacza jod-- 

że skłócone strony podały
« ręce. To jest tak, jak z po- 

torfowego lasu. Zgasi się 
n4ce drzewa i krzewy, a ogień 

feńip J^^oko Pod powierzchnią

?«*•• by za CŁas jakiś. wybu.ch_ 
liiarit Slłą’ Zda-ie siÓ. że sy-

1 oo tego dojrzewa. A nowy 
niż znacznie gwałtowniejszy 

dn^- Jest tylko kwestią

jlak •twier<is^?' Otóż 
Lteg? Przekonania po 

i kik,. ' JaM niedawno odbyłem 
pty4)or^ Parownikami OZEC. 

I łyt,JaciTTa,A I™ on* jako żywo 
.1980—81, kiedy pra- 

<r«o 0CJdziałów.. działów lub.^Wych brali woje
41 siebie jwoje ręce. Zapraszali.
** żale ■ lenn‘karza, wylewali 

że li?Jetensie- majac na-
^'Otia u raecz zostanie na- 
•l>» ruszy sumienie.

"oiniCn ,r?u?iat URi:,ć 00<l 
hoólicznej.

1 do mnie mlo-dv 
! Patyki nraMwnik . wydziału 
i i*.iMuai-\lu':ińskim ozec 
« w imieniu moichI i klanie CSlem »ana poprosić 1 Mo rz>'?tko Jedno gdzie I’’ *1’ Bubu4łybko- Chcem.y. aby ®;i^7lt0n'a<Vna .do.wiedziaia się 

aiita* pr»» ni.Z Jakami się bory- 
« Barn (.?J! Strajku prz.yle- 
■. aMoayęh lykietę rożrabiaeKy 
■ ^"Obrazni 1 poczu- 
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...płatników działających jako 
>dnos‘ki gospodarki nieuspołccz> 
nionej, że zostały uruchomione 
kasy, w których można regulo­
wać należności wobec ZUS-u. W 
Głogowie wpłaty przyjmuje się 
w Inspektoracie ZUS przy ul. 
Świerczewskiego 38 (w godz. 8— 
—12). W tych samych godzinach 
czynna jest kasa w Inspektoracie 
ZUS w Łubinie (ul. Drzymały 12).

ZUS przypomina jednocześnie, 
ze osoby nie zatrudniające pra­
cowników winny składki na ubez-, 
pieczenie wpłacać do 10 każdego 
miesiąca (za miesiąc ubiegły). 
Natomiast w przypadku zatrud­
nienia pracowników składki pła­
ci się nie później niż do 15 dnia 
następnego miesiąca.

„46” Z USTRONIA
Jak się dowiadujemy* WPK od 

31,07 br. postanowiło przedłużyć 
linię autobusową „46”, kursującą 
do Ścinawy, co stwarza nowe u- 
dogodnicnie dla pasażerów. Przy­
stanek początkowy „46” będzie 
miało na pętli „41” w osiedlu 
Ustronie IV, po czym pojedzie 
przez ulicę Hutniczą do KGHM i 
dalej nie zmienioną trasą do 
Ścinawy. Natomiast ze Ścinawy 
do KGHM, lecz od strony stadio­
nu GOS (jak „45”) i' ulicą Hutni­
czą do pętli na Ustroniu IV. Ceny 
za przejazd nie zmieniają się. Ła­
twiejszy będzie dojazd do giełdy i 
KGHM-u. bez koniecznośji prze­
siadania się.
PĘKA BARIERA KWASU

Na początku czerwca w artyku­
le „Bariera kwasu”, pisaliśmy o 
bardzo poważnych kłopotach, w 
jakie popadł KGHM w związku 
z zablokowaniem odbioru kwasu 
siarkowego. Kwas jest produktem

ubocznym w procesie mernlui„>c 
nym. Każda tona miedzi jest 
kuoiona jedną toną kwasu siar­
kowego. Głównym odbiorca tego 
odpadu jest przemysł nawozów 
sztucznych. Kłopoty zaczęły ? 
wówczas, kiedy rząd RP wycofał 
się z dotowania produkcji naw 
zów. Ich wytwórnie popadły w 
nadprodukcję i przestały kwasod- 
bierać. Na domiar złego w cze 
choslowacji, która była ważnym 
importerem tego surowca, zdarzy­
ła się poważna awaria i eksport 
spadł prawie do zera. Perspekty­
wy rysowały się dramatycznie.

Ale, kłopoty zdają się zbliżać ku 
końcowi. Rząd zmienił decyzję w 
sprawie dołowania produkcji na­
wozów. wznowiła import Czecho­
słowacja. Podpisano także kon­
trakt z Rumunią. Bariera kwasu
zaczyna pękać.
WIĘCEJ OSTROŻNOŚCI
W województwie legnickim u- 

trzy mu je się w br. wysokie za­
grożenie pożarowe. Do połowy lip— 
ca zanotowano już 422 pożary, co 
w porównaniu z ub. T. oznacza 
Wzrost o 40 procent. Straty poża­
rowe bezpośrednio przekroczyły .2 
mld zł. Najczęściej do pożarów 
dochodzi w lasach, rolnictwie i
lokalach mieszkalnych.

Obecnie jeszcze bardziej wzro­
sło zagrożenie pożarowe w rol­
nictwie, gdyż rozpoczęły się prace 
żniwne oraz na terenach leśnych. 
I tak np. w niedzielę (15 bm.) ko­
ło miejscowości Krzywa w gmi­
nie Chojnów, zapalił się 6-letni 
młodnik świerkowy w Nadleśnic­
twie Złotoryja. Spaliło się 1*5 ha. 
Straty w drzewostanie oszacowa­
no na 150 min zł. W lipcu na te­
renach leśnych zanotowano już 
siedem pożarów, a od początku 
roku aż 83. Także 15 li-pca w 
Chrostniku zapaliła się słoma po 
kombajnie. należąca do PGR 
Kr ze czyn Wielki. Trzy dni wcześ­
niej w Łisowicach (gm. Procho­
wice) zapaliła się słoma na przy­
czepie samowyładowczej, należąca 
do PGR Kunice. Spaliło się 1,5 to-

DO BYŁYCH CZYTELNIKÓW „WIADOMOŚCI

W stanie wojennym został zlikwidowany coraz bardziej niezab 
redagowany Wasz tygodnik „WIADOMOŚCI”. Pismo docierali 
najdalszych miast i miasteczek, a także wsi Dolnego Śląska. De! 
czas nie zostało Wam zwrócone. Apelujemy do Czytelników i I 
patyków tygodnika: napiszcie, czy pragniecie czytać „WIADO 
ŚCI”? Jak byście widzieli nowy kształt pisma? Czym mialob] 
ono zająć? Jakimi problemami? A może znajdzie się wśród 
życzliwy sponsor i mecenas, który wspomoże nasze działania 
rzecz tygodnika?

Grupa inicjatywna nowych ..WIADOMOŚCI” prosi o listy, •! 
propozycje, sugestie. Czekamy na Wasz odzew. Piszcic pod adre 
Stanisław Srokowski, ul. Legnicka 84'4, 54-206 WROCŁAW. •

—RENCjaZ satysfakcją C,A 
pierwsze pozytyw”"1’. 
bicia spółdzielczych ”b]awy 
niedawno usamodzielni 
dztelma TranspOrtu ™ Hę 
Jaworze. W rmcz.w e*kii 
zarobkowania jawo^" 
częia prowadzić SDIaJ 
„zielonej”. W 
mogą się zaopatrywać 
zakłady pracy, ale i Z* 
watne. Ceny paliwa ( 
ju napędowego) .są tuta, 
me jak w stacjach CPN ? 
bawem wprowadzi sie / 
dąży benzynę żółtą.. Tak L 
postrzeżenie CPN-owj , 
konkurent. Kto wie — „y- 
bawem konkurencja ta 
i różnicę w cenie — na ? 
klienta oczy wiście. ’

DYŻURY RADNYC
W każdy wtorek, w godi 

—16 (pokój 64 w Urzę<Jziei 
Lubina, przy ul. Kilińskiego 
nią dyżury radni Rady &

Natomiast przewodniczący 
Miasta Lubina Paweł Nie, 
ezański (lub wiceprzewwk 
Rady) przyjmują mieszkam: 
każdy czwartek w godzzi 
—15.30 (pokój 64 w Urzędw 
sta).

nv słomy i częściowo przyczepa. ju Gospodarczego, . 
prawdopodobnie podpalenie. ŻM , Pełnomocniku'1S1

W związku z przewidywanym dy ds, współprac - r
dalszym wzrostem zagrożenia po- -------- •
żarowego w rolnictwie. Komenda 
Wojewódzka Straży Pożarnych w 
Legnicy zwraca się po raz Kojej- 
nv’z apelem do wszystkich rolni­
ków o zachowanie szczególnej os­
trożności i przestrzeganie przepi­
sów przeciwpożarowych podczas 
prac żniwnych. Strażacy proszą 
także mieszkańców zagłębia mie 
dziowego o więcej ostrożności i 
nieposlugiwanie się ogniem otwar­
tym w lasach i w ich pobliżu.

NOWI DYREKTORZY
Już dziesięciu nowych dyrekto­

rów wydziałów Urzędu Wojewódz­
kiego powołał wojewoda legnic­
ki "Ryszard Jelonek. I tak Miro­
sław Skoczek jest dyrektorenp U- 
rzędu Wojewódzkiego, Adam Ja­
worski — Wydziału Spraw Oby­
watelskich, Roland Kacperski- 
Wydziału Urbanistyki, Architektu­
ry i Nadzoru Budowlanego, Józef 
Kowalski — Wydziału Prawno- 
-Órganizacyjnego.' Tadeusz Berliń­
ski — Wydziału Ochrony Środo­
wiska i Zasobów Naturalnych, 
Wiesław Firliciński — Wydziału 
Geodezji, Kartografii i Gospodar­
ki Gruntami, Marian Kopaczew- 
ski _ Wydziału Administracyjne­
go Kazimierz Fulawka — Wy­
działu Polityki Regionalnej. Krzy­
sztof Skóra — Wydziału Rozwo-
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Wywiad to wywiad, 
co jest i czemu słu- 
więc co rozdzierać 
nami interesowano.

podobnie w sobie

roku, 
nastąpiło 
przepaści

Wschodem. . 
i Rumunii 
niższy niż

stanu i perspektyw gospodarek 
naszym rejonie Europy. W 
dziale pierwszym raportu, 
mającym wyniki ub. 
perci CIA podają, że 
dalsze pogłębienie się 
między Zachodem a 
W Polsce, Jugosławii 
poziom życia jest dziś ____ „
pod koniec lat 70. Dochód narodo­
wy brutto spadl z 32 proc, docho­
du amerykańskiego w 1975 roku 
do 27 proc, w 1989 r. Konkretnie 
w poszczególnych krajach wyso-

19—40 procent: o 19 w przypadku 
Jugosławii, o 40 w przypadku 
Polski.

W Polsce program przyniósł 
pewne imponujące wyniki wstęp­
ne: inflacja znacznie spadla, kurs 
złotego jest stabilny, a podaż na 
rynku uległa poprawie. Jednak 
koszty — głęboka recesja i dras­
tyczny spadek poziomu życia — 
są znaczne. Równowagę podaży i 
popytu osiągnięto głównie wsku­
tek poważnego spadku siły na­
bywczej konsumentów. Poważnie

koić tego dochodu w doi. USA 
i w procentach poziomu amery-

-....... w 1989. r. następu-

polskiej

^m^ędzW za-

CIA, czyli Centralna Agencja 
Wywiadowcza USA miała u nas 
zawsze ponurą sławę. Przedsta­
wiano ją w propagandzie jako 
gniazdo szpiegowskich os, które 
tylko czyhają, by dać sygnał ' ge­
nerałom w Pentagonie, że już mo­
gą wysłać zbrojną armadę i nas 
ujarzmić, 
wiadomo po 
ży. Nie rna 
szat, że się 
My robimy 
tylko wiadomych celach. Czasami 
jednak cudze raporty i opinie mo­
gą być interesujące dla nas sa­
mych. Prezentują bowiem odmien­
ny punkt widzenia, który warto 
poznać.

„Rynki Zagraniczne” (61/90) o- 
publikowały interesujący artykuł 
pt. „Raport CIA o gospodarce Eu­
ropy wschodniej”. Są w nim rów­
nież wątki polskie, które naszym 
Czytelnikom mogą wydać się inte­
resujące.

Sprawa gospodarki Europy 
wschodniej była ostatnio dyskuto­
wana w jednej z podkomisji go­
spodarczych obu ~izb Kongresu 
USA, a podstawę dyskusji stano­
wił raport CIA nt. aktualnego

ucierpiał sektor prywatny. Trud­
niejszy kredyt i spadek popytu 
zmusiły wiele firm do Wstrzyma­
nia działalności, a rolnicy indywi- 
4 barci2° odczuli wzrost cen 
Sytu. Pr°d^ 1 Podrożenia

Kłopoty gospodarki pols 
pionie •<!° ^dotkliwszych w

długotrwały i bolesny dla 
r-ml Ŝ,tWa- W C’lWiIi obecne3 
Zdeo,m^ U° wszeł^ oznak jest 
zdecydowany wytrwać w przed- 
mo kr,-l rNmmPtPiskich, mi- 

tyklze str»ny wielu grup 
mnożuć Wć Jednak kiedy zaczną 
mnożyć Się zwolnienia z pracy i

zamykanie fabryk, iwiiz 
parcie dla rządu może :»c 
w niebezpieczeństwie.

Sprawa prywatyzWi P 
podział bogactwa zgrbM 
przez państwo w <Wa, . 
nych 40 lat może okazał^ 
bucliowa. Spory o to, 
tucja ma dokonać , 
wedle jakiej Proce^u^,’-,,, i 
pewne źródłem podziel"' 
spowodować spowohne’1 
prywatyzacyjnego.

Bezrobocie 
znacznie wzrośnie. 
w Polsce przed 
że ono łatwo PKCl''l,Aci f 
czyli 9 proc, siły r 
cjalne bezrobocie 
gosławii szacuje się ’ 
cent (przed konc 
roku), a w Bul9arn 
na 5 i więcej pr0C- . roPoti«

W końcowej częsu 
perci stwierdzają, ‘ uajś*®j 
spodarcze mogą 
krajach najmixneil 
formy - w< 
w Jugosławii 
słabnie, a '
jak starania <> 
darki i pr2epr,v>ll’odW, L>| 
strukturalnych P® a2ie P" 
nia. W najleps^' 
będzie wielu 
nie nastąpi U'V 
spodarczy t Pop j
cia... p*b,łSŁ

Pismo KGIIM. Wydawca, Wrocławskie w »1» »F
dzr’: Łubin, ul. m. Skłodowskiej-eUrle cc daun.ict*o Prasowe, Podwale 62, 5C-016 Wrocław* Redalt 
46-10-21. Redaguje zespól. Druk: Prasowe" 7 k <6 4C'<5’ re')akt<>r naczelny 46-10-20, sekretarki «-l"-23-

. Prenumerata: Placówki rsw „Prasa-Ksiai/J’"’’ Gratici,,e RSW „Prasa-Książka-Ruch”. Wrocław, • , 
ca. zastrzega sobie lakże prawo d„ sk‘V(4w Zam. ' P°C2‘0W*- »«• ’

Autorzy raportu zaznaczają je­
dnocześnie, że gdyby uwzględnić 
gorszą jakość wielu towarów i u- 
slug wschodnioeuropejskich to po­
wyższe oceny należałoby obniżyć o

OPINIE
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llKKŻi,

od-

czerwca zaczął futtk-
be®»;C W ^fc,adieie Jego nowy
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JAN DOŃSKI

I

.prze- 
sfery

dla
Po-

5
dziennikarz, który ma 
trafić na takie generalne 
rzuca się do pomocy, ma­

nę 
pozio- 

a'zaijasy części •zamiennych

szczęsc ie 
porządki 
jąc nadzieję, że ustrzeli jakiegoś 
białego kruka. Miałem takie szczę­
ście i ja. Wywlokłem ze stosu ma­
kulatury partyjny referat. Był on 
— jak wynikało z treści — wy­
głoszony na Wojewódzkiej Konfe­
rencji Sprawozdawczej PZPR w 
Legnicy, prawdopodobnie w roku 
1983—31. a więc wówczas, kiedy 
ster rządów w Legnickiem dzierż- 
żył I sekretarz Jerzy Wilk.

Kf

>raKu za urania do 
a sprowokowania 
również w tej śferzer-

że początek 
. Zaifti&sł 
,,czystka”

ki do szału.
TZCł się więc oryginalne 
w których f. ' 
dzielą miejsce 
oficjeli, 
się do 
czci... Kiedy już nic ma gdzie 
położyć najmarniejszego papierka, 
pedantyczne sekretarki Wyciągają 
z szaf te drogocenności, wiążą w 
ciężkie paczki i wymieniają ua 
papier toaletowy. , Co świadczy 
dobrze o ich zmyśle praktycznym 

szacunku dla historii.

z mgr. niż. MARIANEM MACIACZYKIEM, 
dyrektorem Zakładów Naęrowczych Ma.zyu

‘, M fWt, wyjfcfe jest tylko 
M- za wszelką cenę wstrzy-

lv»ri«ikowań. Wiciu, 
miesiące zakończyły 

wzrostem

< — - 
fetowanie frontu robo'

4

Lektura, okazała się nadzwyczaj 
pasjonująca. Cezura czasu ma 
bowiem to do siebie, że wyostrza 
punkty widzenia na niektóre 
sprawy, albo ukazuje je w krzy­
wym zwierciadle. W owym refe­
racie znalazłem taki oto frag­
ment: „W pierwszych miesiącach 
1982 r. główny front walki stano­
wiły zmagania z przeciwnikiem 
politycznym, który wcale nie ska­
pitulował i liczył się z tym, że 
uda mu się przechwycić inicjaty­
wę i odwrócić bieg historii. Z sza- 
cunkem odnotowujemy, że głów­
ny ciężą/ walki w tych trudnych 
dniach wzięło na swoje barki sto­
jące to obronie socjalizmu Ludo­
we Wojsko Polskie oraz Milicja 
Obywatelska i SB, prowadząc ją 
bardzo skutecznie. Działalność 
partii na tym odcinku była jeszcze 
słaba, choć utworzyliśmy w KW 
PZPR, a także w KM i KM-G 
specjalne zespoły do spraw walki 
politycznej, lecz umiejętności na­
szego aktywu w tym zakresie by­
ły ciągle niewielkie’*.

Po­
nowią. za­
działania, 

.v*• »«-owiil pry
_.™ue. uwarunkowań zewnętrz- 

* pie posiadamy 
w postaci 

inaczej ulo- 
z którego w 

momencie można by 
skali 

też

W każdej redakcji walają się 
cale sterty przeróżnych papierzys- 
ków. Ściągane przez dziennikarzy 
i rzucone byle gdzie, to znaczy 
tam, gdzie jest jeszcze skrawek 
wolnego miejsca, zapełniają półki 
i szafy, doprowadzając sekretar- 

Z biegiem lat two- 
urchiwa, 

foldery reklamowe 
* z przemówieniami 

a uczone raporty tulą 
zaproszeń na akademię ku 

gdzie

Historia wywinęła towarzyszowi 
Wilkowi niezły numer. A godne 
szacunku LWP, MO i SB okazały 
się nie tak skuteczne W zmaga­
niach z przeciwnikiem i w obro­
nie socjalizmu. jak to określał 
ówczesny sekretarz KW. Chociaż 
dobrze jest wiedzieć, że głównego 
ciężaru walki nie złożono ua bar­
ki aktywu partyjnego — z braku 
umiejętności — lecz ua barki wy­
specjalizowanych służb. I coś mi 
się wyda je. że przeciwnik polity­
czny wcale nie żywił złudzeń, 
do do tego, że ów ciężar nie 
jest właściwy i bez społecznej ak­
ceptacji nie udźwignie go naj­
sprawniejszy aparat. I raczej miał 
pewność, że oiiteróci bieg historii.

V* turtomLast

to i

Kpałóy, krążenia części w- grani-

Up- a jeśli byty żakontraktowa- 
[- maksymalnie przyspieszyć 

za- 
ońiować części i... wziąć na- 
awść, By tak się stało, niezbę- 
k było zwiększenie tempa obie- 
fpienjądza. Pomocna okazała się 

ei codzienna, bieżąca informacja 
,stanie środków na koncie, na- 
iności i zobowiązań firmy. Po- 
roiita ona w trudnym okresie 
oSjąć decyzje, które wpłynęły na 
iprawę sytuacji zakładu. Nawia­
li mówiąc, przy tak dużym a- 
lymencie usług, ponad 20 ty- 
* maszyn, 200 różnego rodzaju

umów, 
dyr.,- pe­
na okres

wy i morem za Kia tiow in ai; r t 
rozmawia Hanna Głowacka 
hej odpowiedzialności. N-o* 
łementem jest zawieranie 
począwszy. od zastępców 
przez gł. specjalistów..

łat. Nie

r zwłaszcza przy wkracza- 
Spodarki na drogę rynko-

Hiaiy W stosunku do założeń 
X Przednich miesięcy. Mó- 

że zadecydowały o tym 
pwełomowe dla zakładu 

pMia urzędowania.

rewltoty należy »<1 
* „.nnikiw, rowmex zewnę- 

uiv»ri«ikowań. Wiem, żc 

nin'9"6 , iJ-precentiwyni

ŚrnzH , 
iWnllT*! Produ«kcji,

wymiarze za kładowy m. 
Także inny, widziany indywidual­
nie przez każdego pracownika — 
w połaci konkretnej konkuren­
cyjnej płacy. Czy jest to możliwe 
przy niezmiennej puli środków na 
w^ynagrodzenia (oczywiście pomi­
jając indeksację), utrzymaniu za­
trudnienia na dotychczasowym po­
ziomie? Okazuje się. że tak. Wy­
starczy inna dyspozycyjność ludzi 
i środków. Związanie płacy z wy­
nikami produkcji i nadanie jej 
charakteru motywacyjnego. Nie 
wdając się w szczegóły, trzeba 
zejść z kształtowaniem i rozlicza­
niem kosztów, a jednym z ich 
składników jest przecież płaca, na 
szczebel oddziału.

W czekających nas prze­
kształceniach własnościowych nie­
bagatelną rolę mogą i powinni od­
grywać dyrektorzy...

— Pod warunkiem, że zakład 
przygotowali do nowych warun­
ków e k o no m i czno -f i n anso wy ch,
również tych związanych z „wejś­
ciem” kapitału obcego. W 
miennych realiach dyrektor 
kładu musi być partnerem 
kontrahentów zagranicznych, 
winien mieć dużą swobodę w

• dojmowaniu decyzji. Z ^drugiej 
strony konieczny jest jednoznacz­
ny mechanizm oceny pracy szefa 
firmy, a więc rola rady pracow­
niczej czy nadzorczej w zakresie 
tej oceny jest oczywista. W tej 
chwili, w okresie przejściowym, 
trzeba wypośrodkować wzajemne 
zależności. Optymalnym rozwiąza­
niem byłaby odpowiedzialność dy­
rektora' za całość funkcjonowania 
zakładu przy równoczesnym zain­
teresowaniu .. wynikiem przedsię­
biorstwa wszystkich pracowników. 
Biorąc zaś pod uwagę fakt, że 
pracownik pracuje na tyle wydaj­
nie na ile ktoś mu pracę organi­
zuje i za nią płaci — mocno pod­
kreślałbym dużą rolę dozoru. Nie­
zbędne jest jego szybkie przeszko­
lenie nie tylko u nas, ale i poprzez 
kontakt z tym. co nazywamy 
światem rozwiniętym.

Miał pan możliwość obser- 
wowanU funkcjonowania aaohoń- 
niej gospodarki rynkowej. M. in.

(Dokończenie na sir. 8)

.jeśli sprzedał utrzymuje
(Uli nieustannie niskim po

'jJ' się z każdym rniesią-
I fi*. «a |ÓV ł vlk.r»

iśl, li, bądź przesunąć, w czasie za-
za mk męty 
kwestia b 
lecz prób; 
kurenćji, :

Przyzaać trzeba., 
zmian jest mało typowy, 
zwalinień grupowych — 
od góry.

— Nie jest ona jedynie „sztuką 
dla sztuki”. Najpierw powstała 
bowiem koncepcja, później zostali 
niejako „nałożeni’’ na nią konkret­
ni ludzie. A jeśli chodzi o zało­
gę, nie widzę podstaw do ' zwol­
nień., tym bardziej grupowych. 
Istnieją dwa zasadnicze czynniki 
nie dające moralnego prawa do 
nich. Pierwszy to popyt na nasze 
usługi, drugi — możliwość zago­
spodarowania dziś nie w pełni je­
szcze wykorzystanych sil ludzkich 
i środków produkcji. Niezbędne 
jednak będzie zlikwidowanie prze­
rostów administracyjnych i 
sunięcia pracowników do 
bezpośrednio' produkcyjnej. Nato­
miast, gdy już mowa o rynku, 

. brak jego znajomości, niewyprze- 
dzariie potrzeb i oczekiwań klien­
ta oznacza straty, a w ostatecz­
ności przegraną. Popyt nie jest 
czymś stałym, raz danym. Teraz, 
jak nigdy dotąd, trzeba o niego 
walczyć. Tę sytuację wywołuje 
np. wymienialność złotówki, choć­
by tylko na rynku wewnętrznym. 
Sprawia ona, że stają się coraz 
bardziej konkurencyjne wyroby z 
importu. Ponadto wielu producen­
tów maszyn podejmuje się też ich 
remontu. Już choćby to zmusza do 
zmiany stosunków na styku: za­
kład,' dotąd monopolista wiciu 
branżach — klient. Np. szybkie 
reagowanie naszego serwisu to 
przecież zminimalizowanie strat 
kopalni, a więc element walk,, o 
klienta. Będziemy do
zyskania klientów, którzy zaw 
dli się na nas. -Mamy przecież wy­
specjalizowane brygady, wu e 
zbrojonych stanowisk pracy, 
woczesne technologie.,
• Jednym z kosztów reo«?a.<M 

zacii jest zawsze przejściowe o- 
stabienie instytucji, 
cent jej energii pochłania

rc'"',u‘y m»- 
^‘^onowanie serwisu w 

J,scy wiele zastrzeżeń 
k nic najlepsza

■ Z 'wysoka ich cena 
Ps.ęiególjńc wiele. e<u<>- 

otr>y.mał .pan. więc 
i dyrektora firmy >i 
^■'oskiej ‘konńycii... 
fi>S.ej szadecyriowalo. kil. .........................

wszystkim sferze -działano 
M .raclbmku, banka- a   . ■
£ero’\ zobowiązania.

Szczególne ’ nie- 
ly"'lhivCr’S‘r“ *n"’C Wie­
rzbino S!<! n'“ tBw?£n™^ny W ^Odow^u ze- 

Óęzywiście trzeba się liczyć 
- ijzykicm. Jednak dla zakładu 
*Ł*ł s<w 
sytuacji finansowej jak nasz.. nie 

rowotimy nieeznjyU ”1?^ e krocakl" Ko- 
pr-odukcji będzie od- tjnnt 1 S!1 g,<łbokie zmiany, 
również » tencjalne zagrożenia sta:zaonn- t molw. nagiego

ttataao istotnym, elementem 
stroute v "r.r.........;
nych jest, to, żc p.i< 
ż£vd nych xabezpieczeń 
akcji, udziałów czy 
kowanej części zysku 
krytycznym ___
pokryć chociażby płace 
ndesiąca. Niewiadomy jeM 
kierunek, w jakim pójdą obciąże­
nia podatkowe zakładów. Stąd 
konieczność zapewnienia środków 
na dywidendy, podatek dochodo­
wy, wspólne przedsięwzięcia kom- 
btnatu — z zysku. Pozostała jego 
część musi wystarczyć nie tylko 
na bieżące funkcjonowanie firmy, 
w tym również ochronę socjalną’ 
ale i rozwój. Dlatego zysk stano­
wi nadrzędny cel podejmowanych.

ni J h 3 nM-u- Ł*j '-w-
'V 1,S zb ^‘4-
!V 'Svi.’bank®wy w wyso- 

b'. ?id zł- Udział, kosztów 
j. i ’'’J*owycli w kosztach n- 
j' ",(iLproc-’ « 
V H*"* fcosztów robocizna — 3 

’ H^liseLki bankowe - Ib 
^'iWala; <’Uawa « sanl'O£"i- 

’ie firmy. ■■ Bat* zoczy- 
<'*ULin bardzo , dofcMnie 

Bfiiśmy b' krok od u- 
l^liwści kredytowej. .Przy- 
l.'1 .trudnej- syluacjń firmy

Jak s’-
«a struktura zakładJi M m 1°' 
.n^WWych E

•dyrektora/ zara>crtV
. 80, pozwoli na' księ?owe.

jełiaym miejscu
Aferze „• r ■ V tej
dyrektor dś7pro5‘™/:

1 ™5wŁ,“f k“;,«

«yu technicznego. Od kadry teeli- 
biur;1C3’k <iotL1'd rozproszonej w 
b Atrakcyjnym i dziale J 
erioń Sa’ a °becnie ^hoowincej

za ezec W1?c będzie w dominu
. cym stopniu przyszły popyt na 

nasze usługi. Tym bai!dŁi<_ ' -e 
właśnie do tęgo pionu zostały 
ptzesimięle wszelkie kwestie zwia- 
zan.-e z kszitaltowatiiem cen. T»ik 
więc podstawę zmian stanowi 
rżenie większych organizmów 
Kompetencji, ale zarazem 
kśzej, jednoznacznie

'<! tlę* Ro?/p<»częH
£5' fotjastępcy dyrektora, 

' *** i szefowie dwa-
J Choć wszelkie

>»> i. V 1 Przeciwników, me 
ii£k» <Wkaly nas bezpo-

•i’ ko­
ił 5?t>:!owa|em oracę w

>131.; riTyscy z °ferty 
Głębokie zmiamy

t nie-
IŁ- "«iue sta'
.* W»suLłla, wyzwolenie re- 
,iOtlrth 1,1?®^ na st>'ku 

lepsze wyko-

® za!oofn,lei<‘'fl°ści i możli- 
o*’’»asu pracy tud-si i 

sfekiy13 ty™ idzie zwię- 
i?' *^kszJVn°5c‘ gospoda ro­
li1 knn- Zysk’ Również z 

d„ /Cz,K'-5ć dostoso- 
«^ch. j/?Wy/' reguł eko- 
Ck,Jre«cie1\ Ch/“ się Pok°-

‘ t,rŁeba mieć adol- 
< na yJj.las'-ycznego re- 

laoy zachódzące

tys-' n*e możliwe u- 
'."'f *?le i pełnej infor-

teji bez komputeryzacji zakra- 
,-s L 1 Po^zebą przemawia

j. mody, lecz użyteąz- 
narzędzia, jakim jest kom-

V’^l ,UiKifiej' syluacjh firmy 
® Równymi przesłankanw 

r05^Wj:u 1 
&^»ia “fc,£"d'ł- . . 

fS1 koneepejs ta P«yi<i««c /ll V*y __ ..Ił.ał— (>>]
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SIEDZIMY NA BOMBIE

CZEKANIE NA GAZ
BOŻENA KOŃCZAL

kasy

do

problem 

kolegiów
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ROZCZULAJĄC'/ PETALlSci! 
ZAMIAST HURTEM OROSIĆ 
PODWYŻKĘ CEN WSZYSTKIEJ

►trzymać tego
Ciepłownia w

od lat. 
maty 
padało 
można 
Byłoby 
szkoda 
dził nadzieje i 
ejaliści tłumaczyli,

jednak uda 
terminu?
-Widziszowie zaliczana była do in­
westycji finansowanych ze środ­
ków centralnych. Teraz zniknęło 
(wraz z gospodarka planowo-na- 
kazowa) określenie inwestycja cen­
tralna. Skąd więc wziąć pieniądze? 
Budżet miasta jest zbyt skromny, 
aby

ogrzać 7tt-tysięexi»e miasto? 
Sfosohów jest kilka. W przypad­
ku Głogowa przyjęto proste roz­
wiązanie — potrzebne ciepło da­
wała huta' miedzi, a gdy miasto 
zaczęło się gwałtownie rozwijać, 
brakujące w bilansie gigakalorie 
uzupełniała cukrownia.

Rozwiązanie proste, dobre, 
zdaniem producenta miedzi, 
mogące trwać wiecznie, 
nie był zainteresowany

podołać takiemu obciążeniu, 
przy wpływach do -miejskiej 
54 mld złotych można my- 
o przekazaniu 30 mld na 

kontynuowanie nawet najważniej­
szej inwestycji?

Finansowanie rozpoczętych in­
westycji stało się problemem sa­
morządu terytorialnego. Czy w ta­
kim razie dojdzie do polityki wy­
bierania mniejszego zła? Sprawa 
nie jest prosta. W kolejce po pie­
niądze czekają inne inwestycje, 
jak np. przychodnia specjalistycz­
na czy hala sportowa. Może ktoś 
obruszy się na to zestawienie, bo 
jak tu porównywać halę sportową 
z ciepłownią? Rzecz jednak w 
tym. że budowa obiektu sporto­
wego jest obecnie na takim eta­
pie, że jeśli przez rok czy dwa 
odstawi się ten temat na boczny 
tor. to po jego odmrożeniu, bu­
dowę trzeba będzie rozpoczynać , 
od początku.

Z ciepłownią w Widziszowie wią- 

JAK ZGŁASZAĆ
KANDYDATÓW 

fńiją.-ej <io środowisk;). Zoątoso-- 
wanie węflla zmusza do szukania 
skutecznej i wydajnej instalacji

Uprawnionymi do zgłaszania 
ttJlr 1Ub !is{ kandydatów 

^jonowych i

ale. 
nie 

Zakład 
.... ... . _____________ _ dalszą
rozbudową własnej ciepłowni. Gdy 
upłynął termin dostaw ciepła, u- 
stalony we wcześniejszych umo­
wach. zakład nic okazał chęci pod­
pisania nowych.

Zgodnie z planami. centralna 
ciepłownia powinna ruszyć w se- 
z-mic grzewczym '1992/93. Czy

Oddałem tu stanowisko jednej j 
tylko strony. Powinienem też wy-1 
słuchać i drugiej. Ale nie zrobi- i 
łem tego z rozmysłem, do czego J 
się publicznie^ przyznaję. Uważam, | 
że w. tym. z czego zwierzyli sk j 
moi rozmówcy, jest jakaś głęboka 1 
racja. Co więcej, ludzie cfsfrzdćs-1 
porowa ni. Bo tylko przy takim | 
stanie ducha można mówić ] 
czy- o których się wie. że są przy-1 
kre dla wszystkich, których <k>-| 
tyczą. Moi rozmówcy zdawali lei 1 
sobie sprawę, że narażają s,Cj 
swym legnickim szefom, nazy* a‘J 
jąc pewne rzeczy po imieniu. 1 
jednak podjęli ryzyko. Postano**' | 
łem to uszanować.

Tekst ten traktuję jak«.pn£| 
czynok do wymiany pogMou I 
temat nabrzmiałego * I
kół lubińskiej •'Ciepłowni. .
dzieję, że zabierze --głos w . *0^1 
wie także legnicka dyWk€i,a' j
też zapewne ma jakieś 
cjc, które opinia publiczna P® 
na poznać.

JANUSZ

które sic zdarty miil] .
Je poważniejsze skutki T **■  
zapowiada sic podobnie 
my te. naszą połataną orn„.'* *łJ- 
i jeśli zima bćdzie 
dziemy jakoś jechać. **•  
z opóźnionym zapłonem R 
przyjdą ostre mrozy, trMba k ?*'  
jechać maksymalną mocą a 
ten „powiązany sznwkam” 'ViMy 
res może wywinąć nieobli(* 
niespodziankę. ’ .
“ mogłaby: winna, edybysmy-byli zakładem^ 

modzielnym? Z pewnością ■ £ 
Zarabiamy naprawdę duże 
dze i stać nas na to,, aby tak ni -j 
gospodarować, żeby zakład or ? 
wał jak szwajcarski zegarek w 
interesie naszych klientów i na 
szym własnym. Teraz nasze w,' 
mądze w ramach systemu obowi?; 
zującego w WPEC, wędrują „L ’ 
wiadomo dokąd, bo my deelajemy: 
ich tyle, że nie starcza na rzeczy ’ 
podstawowe. Dyrekcja i służby, 
wojewódzkie wywiązują się a 
swych zadań w stopniu mimmal- j 
nym. Gdybyśmy się zdali tylko ’ 
na nie. nasza ciepłownia już iiaw-

- no przestałaby funkcjonować. Sk«-j 
ro więc i- tak jesteśmy zdani na.l 
własne siły, skoro wojewódzka I 
-.góra” nie tylko nam "nie póma- i 
ga, a wręcz przeszkadza, to po 
co w o^óle jest potrzebna?

wobec nas za to, 
modzielności. 15 , 
czyna się sezon, a ..... ,_____
w lesie. Jeśli tak dalej -pójdzie, 
to nie będzie czego włączyć. Od 
trzech lat wszyscy mamy szczę­
ście my — OZEC i nasi klien­
ci — ze były łagodne zimy. Gdy­
by były ostrzejsze, nie bylibyśmy 
w stanie dostarczyć miasta wv- 
maganej ilości .ciepła, a. awarie.

Jy zarejestrowane.. ( oc^»i- 
przez obywateli musi W1 wit' 
sane przez co na^n‘eJwyW^’: 
mających czynne prawo -^pje 
stale zamieszkałych na . jgUjacy | 
gminy. (Obywatel . j
zgłoszenie winien podać ^^ik i 
imię i nazwisko, dale 
i miejsce zamieszkania)- -

Zgłaszając kandydata- 
nlka należy podać (-po. , jak !
ście ■ imieniem i nazwu 
jego urodzenia, miejsce j
nia i zatrudnienia °r.a* tru^-.s 
okres zamieszkiwania i 
nia na Obszarze gnwńy. 
kandyduje. ąvdata .

Przy zgłaszaniu kano 
członka kolegium -„idem- k 1
poza imieniem i n?z^cj^ce ‘"/J 
nieczna jest data i. ,jj3nia. 
dzenia. miejsce Łil',1)C‘j..es zl)i | 
kształcenie, nazwa i *>  ,-kter *'  I 
pracy, zawód lub 'Mr8 ' |
knnywanej pracy- . , w, , 
- Kandydaci na lawm" piS?' 1 

ków kolegiów P.ow‘iar)p.)Fni.'do j 
potwierdzić zgodę na 
n'e- -3Wszystkim . «*S»|

przypominamy, te. pady p 
nia kandydat®*  i;ota w' <11 
Lubina) upływa 3>

Na razie to jeszcze początek 
drogi. Ale wspaniała perspektywa' 
nie jest już mrzonką. Musi. zor 
stać wydane stosowne zezwolenie 
na zmianę zagospodarowania gro- 
chowickiego złoża, poczynione od­
powiednie ustalenia. Nawet dobrze, 
zorientowani w sprawie nie 'chca 
posługiwać się cyframi — ani ile 
potrzeba pieniędzy na przestawie­
nie ciepłowni z Ogrzewania wę­
glowego na gaz (podobno można 
to zrobić bez większych zmian w 
realizowanym już obiekcie). ani 
też wypowiadać się.-czy dzięki za­
stosowaniu innego materiału do 
ogrzewania miasta. glogowiańie 
bę-dą płacić, ża centralne ogrze­
wanie trochę mniej, niż to nali- i 
czono by przy węglu... I

@ stowarzyszenia,
® organizacje,
® ‘ z?Txiowe (wrejestro-

nb’ a G co najmniej 
25 obywateli.

tów ^i0/,0 ,z'!?tas2ani« kandyda­
tów na czlonkow kolegiów ds 
Wykroczeń mają; ,L„.ow <js.
• m-ntafr fS:,dów "'Ojewódzkich.S zń™ • f °!'Zy wo>wódzcy, ST"*  stowarzyszenia; 

o , an.zacje i związki zawodo- 
Xwa.^Ze-*  C0 25

niony o represje, które stosuje się 
’ że chcemy sa­
pa ździemika za- 

my jesteśmy
gdy dyskutowano na te- 

ciepłownicze. niezmiennie 
pytanie — dlaczego nie 
ogrzewać miasta - gazem, 

t-o taniej i z mniejszą 
dla środowiska. Gaz bu- 

emocje. ale spe- 
złoże pod 

nie nada je się do takich 
Gaz jest poważnie zanie- 

>ny. niskakalbryczny i wy­
dobycie go i przeznaczenie na 
taki cel jest nieekonomiczne. Gdy 
więc projektowano Widziszów. na­
stawiono się na ogrzewanie ko- 
!’^w. wC-glem kamiennym, a 
ściwie miałem. Liczono się z 
sekwencjami przyjęcia tego .... 
wiązania. W rejonie pomimo funk­
cjonowania w hucie fabryki kwa- 

Niedawjio powróciła sprawa wy­
korzystania gazu dla potrzeb o- 
grze wania Głogowa. Tym razem 
jednak, chodzi nie o wspomniane 
złoże spod Kotli, a leżące w wo­
jewództwie zielonogórskim Gro- 
chowicc. Potwierdzono informację, 
że jest tam gaz.

N a p o c zą tk u m a j a 
Głogowa wystąpił do 
skiego Zakładu Górnictwa Nafty 
i Gazu z pismem mówiącym- że 
w związku z planowanym zakoń­
czeniem budowy kopalni gazu w 
Grochowieach, Urząd Miasta zwra­
ca się z prośbą o przedstawienie

(Ciąg <la>ł»z.v ze sir. 1)

. Wiele urządzeń musimy re­
generować, chociaż z założenia, al­
bo się do tego nie nadają, a-l W)
robić tego nie wolno. Ot. choeby 
taca prosta sprawa jak przekaź­
nik czasowy w układzie ząbczPic“ 
czeń i blokad. Jego funkcja jest, 
bardzo ważna, bo w przypadku 
uszkodzenia lub zacięcia’ może na­
stąpić zakłócenie pracy elektrofil­
trów, albo nawet wybuch kotła. 
Od półtora roku słyszymy nie­
zmiennie, że przekaźników, nie ma, 
chociaż widzieliśmy je w skle­
pach. Z trzech starych składamy 
więc jeden jako, taki; który musi ’ 
pracować. Kiedy robimy awantu­
ry w zaopatrzeniu, to nam mó­
wią, że przesadzamy. Dla nich, je­
żeli coś kosztuje 20 tys. zł. nie 
jest godne uwagi. A taki przekaź­
nik akurat tyle kosztuje. Tyle, że 
jak zdarza się awaria, to jest wiel­
ka awantura i robi się nam wy­
tyki, że koszty są ogromne. Wcze­
śniej nikt jednak nie słucha tego, 
co mówimy. .

— Jesteśmy zmuszeni stosować 
praktyki zalatujące kryminałem. 
Sami sobie sprawdzamy manome­
try. które następnie pracują w 
układach, chociaż nie mają lega-' 
Irzacji. Legnica o tym bardzo do­
brze wie. ale uda je. że problemu 
nie ma. A przecież takie praktyki 
są niedopuszczalne. Błąd we 
wskazaniach może spowodować ą- 
warię o skutkach trudnych 

' przewidzenia.
Mija właśnie drugi miesiąc 

zonu remontowego. A fundusz 
montowy wykorzystaliśmy w 
kornej części. Wyłącznie za spra­
wą inercji legnickiej centrali! Dla 
niej najważniejsza . jest ciepłow­
nia w Legnicy. Lubin jest trak­
towany jako głęboka prowincja. 
Oganiają się od nas jak od na­
trętnej muchy. Zaopatrzenie , nie 
sprowadza zamiennych urządzeń. 
Wyczuwamy, że ogólny bezwład 
organizacyjny został także uzupeł- .

warunków zasilania budowanej 
dla miasta centralnej ciepłowni 
w WidziszoWie w gaz.

W niespełna miesiąc później 
nadchodzi odpowiedź z Zielonej 
Góry. Zakład informuje, że wystą­
pił do Polskiego Górnictwa Naf­
towego i Gazowego w Warszawie 
o wydanie zezwolenia na eksplo­
atację złoża .gazu ziemnego „Gro- 
chowice” poza centralnym syste­
mem gazowniczym.

Gdy wydane zostanie pozwole­
nie, sprawa ruszy do przodu. Moż­
liwe będzie podjęcie odpowiednich 
działań formalnych i technologi­
cznych związanych z budową ko­
palni oraz gazociągu do Głogowa 
— Widziszową.

Rozpracowanie g roc h o w i c k ie.g o
złoża trwa od 1978 roku. tj. od 
czasu jego odkrycia. Kolejne od­
wierty potwierdzały optymistycz­
na inormację. że jest gaz i to 
wcale nie tak mało. Wstępnie mó­
wi się o zasobach rzędu 2.4 mld 
m sześć. Ostrożnie szacuje się. że 
odkrytego dobra wystarczy na 18 
lat. Jest więc o co kruszyć kopie. 
Aby jednak, gaz z Grochówie 
mógł płynąć do Głogowa, trzeba 
wybudować kopalnio z obiektami 
wykonującymi m. in. odrlęcianie. 
potrzebny’ jest gazociąg 
włączeniowy w rejonie 
Wilków.

'kandydatów na- 
którvm ' nr reje®tru, w
t;= arvłszenie'

«tzek zawodowy zoeda-

------ ****i<xu
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Fot. Andrzej WAWRZEŃ

polityczne
Polska Miedź - 5

•ńą. czy niemal

PARTIA WOLNOŚCI

(Dokończenie na

osób
£TUp

nie oszukiwaliśmy 
Nie zmienialiśmy.'

spraw- 
tej pory jako niezłom- 
realnego programu po- 
bardzo realistycznego, 

i konkretnego, mimo

Zde- 
_ nie
jest dobrze, ale

co kilka miesięcy sądów i soju­
szy. MAM CZYSTE RĘCE I CZY­
STE SUMIENIE...”.

Celem PW jest 
o demokraty- 

wol nory nkowej 
włączona do

sprawdza się
► podam, że

jest oczywiste, ale również wszyst­
kie siły grające na ugodę z ni­
mi... W polityce — wbrew gło­
szonym cynicznie tezom o ważno­
ści tylko sił i interesów — liczą 
się również racje i moralneś?. Jak 
celnie powiedział Juliusz Miero- 
szewski, polityka musi być naj­
pierw SŁUSZNA, a dopiero po­
tem SKUTECZNA, gdyż trwać i 
wytrwać można tylko w imię słu­
szności. Sądzą, że silną strona po­
lityki. jaką prowadzę... jest kla­
rowność. Nigdy nie zawieraliśmy 
żadnych paktów z komunistami. 
Nigdy niczego, oprócz kieski, im 
nie obiecaliśmy. Nie ukrywaliśmy 
swoich celów 
społeczeństwa.

lu- 
na-

4 zgodnie z 
Morawiecktego 

. W fa- 
Morawieck.i prorokował.

Na • swoim pierwszym zebraniu 
założycielskim w Warszawie w 
dniu 7 Lipca 1990 r. Partia Wol­
ności wyłoniła przewodniczącego. 
Jak można było oczekiwać, został 
nim Kornel Morawiecki. Wielu 
widziało go wówczas po raz pierw­
szy na oczy. Wielu chłonęło jego 
słowa z największą uwagą. O- 
gromna sala wypełniona była po 
brzegi. Kilka setek, głównie mło­
dych ludzi, wsłuchiwało się w 
głos Morawieckiego ze skupie­
niem, bowiem to, co mówił, było 
ważne. Wielu oczekiwało wielkie­
go trybuna, mówiącego wysokim 
tonem, triumfującego, bo prawdę 
mówiąc, miałby do tego prawo, 
przecież jego wizja rozwoju wy­
darzeń była perfekcyjna. czego 
mogą mu pozazdrościć wytrawni 
politycy. A -jednak Morawiecki 
wykazał się największą skrom­
nością, był naturalny, swobodny i 
klarowny. Legendarny przywódca 
„SW", obecnie szef Partii Wolno­
ści, nie demonstrował jakiejś siły, 
nie sprawiał wrażenia dyktatora, 
a przeciwnie — mówił z ujmującą 
prostotą i czystością myśli, bu­
dził zaufanie, mówił tak. ze tru­
dno mu było nie wierzyć. Z całej 
jego postaci emanowała uczciwosc 
i szczerość, prawda i skromność. 
Na wagę złota szukać takiego po­
lityka! Morawiecki, po tylu la­
tach podziemnej tułaczki, a zdaje 
się, że ukrywał się w sześćdzie­
sięciu domach, w ciągłej niepew­
ności, nieustannie zmieniając mia­
sta mieszkania, otoczenie. mógł
popaść w jakieś kompleksy. Mo>

Również faza C"' — 
Dla przykłada trik, 
Morawiecki 
fazie: .„..Dochodzenie do pluraliz­
mu politycznego w Polsce... odpo­
litycznienie wojska, milicji i wy­
miaru sprawiedliwości, doprowa­
dzenie do wolnych, demokratycz­
nych wyborów, wycofanie woisk 
radzieckich z Polski...”.

Polne usamodzielni? >D, 
biorstw... Prz.?ńro,vai-o •••. 
kratyczhych w-/’-, 
rządów terytorialnych ”

wówczas: ....Faza A —
S&WCb reform-Odgórnych. 
■ h cennikiem dominującym 
Wzmaganie się z kryzysem 
.'.caio-gospodarczym. Slopmo- 
'“„.raniczenia represji za tue- 

na działalność sp.oleczno-pol:- 
; przełamywanie informa- 

.monopolu państwa, aż do 
Wienia cenzury i. ustaw za- 
^'iających cokolwiek wyda- 

’ Kolportować. wygłaszać pu- 
c;e wyświetlać na video. itp. 

folkiem pornografii. , obelg 
i. fśtych i tajemnic państwo­
wi;)’ Doprowadzenie do respek- 
!r-'nia przez organy władzy praw 
l"iepisów przez nią ustanowio­
ny oraz ich dostosowanie do . 
<4Sw i Praw międzynarodowych. 
. niczenie rozbudowy przemy- 
S!E:bro;eniowego i produkcji dl i 
toi!ukcji, zamiast dla ludzi. Po- 
■”'enie prywatnego i spółdziel- 
Kli; sektora gospodarki... Unie- 
^bhienie zarządów spółdzielni 
'i »ąartŁ Nadanie większych u- 
afeaiień samorządom pracowni- 

ijsi, m. in. prawa do powoly- 
wiia dyrektora. Przekazanie czę- 
ś irzedsiebiorstw państwowych 

. własność załogom reprezento- 
przez rade pracowniczą— 

'“.'branie państwu monopolu sku­
ta' ftoduklów rolnych. Wolny han- 
jifi"1 - artykułami spożywczymi...
11 |k'znanie każdemu obywatelowi 
iih 1'porlt] i możliwości wyjazdu 
a jlinnicznego. Zezwolenie nadzia- 
> więcej niż jednego związ- 

awodowego w każdym zakla- 
pracy. Autonomia i samorząd- 

y wyższych uczelni. Upadek o- 
ej ekipy władzy, na czele z 

.... Jaruzelskim. ekipy skompro- 
'■ wanej stanem wojennym, bio- 
i PJ reform ; rządami' beż w:do- 
*5®* Oprawę stopy żjcio- 

■' '' ■

Jak widać, krok po kroku, pro­
gram Morawieckiego znajduje peł- 

... czy “.c;v.„I pełną realizację w

r^\iceiu l»‘»ch «kr.v"'anIa 
C ,ie x<'en z “SJbar- 

uj’"'" »ch przez bezpiekę

i ^radykalny działacz ,.S»- 
'«««’.’» 'przywódca ruchu i 

Solidarność ’ Walczą-
h^EL MORAWIECKI.

i * roku został aresztowany 
1$' r r0t. później wydalo­

na • i uprowadzony'' do 
’< fer *$e si<? J’ednak 'Y-v-
>trii-.. 'je clicial być razem ze 

. '* "'n^dziemiem. pragnął u- 
w radykalnym nurcie 

^‘^■^litycznej i działać wraz 
mlodrmi ludźmi, któ- 

\iel0'“okół niego, skupili. Trze- 
i;si« Sieć, że Morawiecki ma 
t;wa'icj„ młodzieży, kto
:(M "'nic największy, spośród 

ludzi' podziemia. To 
' on już w 1987 rok.^ w 

'!<nl programie’’^ przewidział 
do joty ■ wydarzenia, 

dópier0 !’lial-v na?taP‘c-

jWominam: Program hyl 
jj?"’ ’ 1987 roku i niewielu 

r wierzyło, że wszystko to 
rl^-Ei **k szybko ’■ 
'■iiy'^ywa’liami Mocawi 
’jii'”aKiari’0ści Walczącej”.

■ r-iw r
w rządzeniu kra-

■ d - m zorganizowanych
Mznych. Czynnikiem do-

unl? W *e) fazie będą pro-
■ .Podmiotoyńenj^ spoleczeń- 
i' od władzy politycz-

iiis iietó- e*y ekonomicznej. Uśta-
>4,llS7'cze w ramach sy- 

ii/;oei nowej ekipy przy- 
tf13 'Ji. p„, ™okr°tycznym refor-

NS771 *> Iesaln«i dzia,al- 
rfi .ja- .? "Solidarność”. Lega- 
!|"r 'skich lNw?Żnych związków 
> ,;k, .••J’"5*-, związków’ twór- 
tlJ'- .itp. __aJzyszenia dżiennika-

>4<1 T faktyczna gwarancja 
•s 'ąrzys»tó°r<2yck' Legalizacja 

:''J pr<>ducentów i - kon-
Ztactwa Odpoltycznieme 
/A z ter' -lsuni<leie komórek-■ 

i'/w- Ow zakładów pracy. 

praktyce. Można tylko podziwiać 
jasność umysłu polityka, daleko­
siężność wizji i realizm dociekań 
teoretycznych. Któż by pomyślał? 
A jednak, wyszło na to. że Mo- 
rawiecki miał rację. 1 oto wycho­
dzi z podziemia, ujawnia się i nie 
pokazuje się z pustymi rękami, 
ma dalszą koncepcję rozwoju kra­
ju-i formułuje konkretny program 
przyszłościowy. Ujawnia się. i 
proponuje powołanie nowej par­
tii politycznej — Partii Wolności.

Najpierw, dlaczego się uja-wma? 
Tak oto sam o tym mówi, zarów­
no na konferencji prasowej dla 
dziennikarzy krajowych i zagra­
nicznych (7 lipca br). jak i w 
wywiadach prasowych: 
cydowalem się na jawność 
dlatego, że już jest dóbr’' 
dlatego, że jest juz bardzo zle. 
Sytuacja Polski pogarsza się szyb­
ko i to w momencie ważenia się 

■przyszłego kształtu Europy i miej­
sca w niej Polski. Polityka rządu 
Tadeusza Mazowieckiego — pow­
stałego w wyniku 
komunistami — wyczerpala s J 
możliwości. Plan ekonomiczny 
Sądu jest katastrofalną recesją 
gospodarczą i to w czasie jedno­
czenia się Niemiec i rozpadania 
Związku Sowieckiego Stoimy u 
progu nowej fazy przeobrażeń-

— Jaką rolę zamierza pa 11 ode­
grać w najbliższych wydarz-ma^ . 
politycznych Fol4ceM.orawic<:ki 
dziennikarz „SW a mm . 
odpowiada: „...Trud..' ■
cenić jaki będę miał wp.J w na 
bieg wydarzeń Przypomnę, ze .re­
prezentuję te część £®™0,nkouse; 
kwen^^depreejóno^

na by sądzić, że to podziemne ży­
cie w ciągu 9 lat. wycisnęło na 
nim jakiś dający się zaobserwo­
wać lęk. niepewność czj' choćbjr 
treme orzed setkami słuchaczy, 
ale nie. Może na początku byt 
nieco spięty, lecz szybko się opa­
nował i wystąpił godnie, spokoj­
nie. nieco ściszonym, lecz wyraź­
nym głosem, mówił z przekona­
niem i wewnętrznym żarem.

Niemałą rolę w jego wypowie­
dzi odgrywa refleksja, zastanowie­
nie. głęboki namysł. To dobrze, 
widać iż jego racje — przemy­
ślane i dojrzałe — wciąż jakby 
na gorąco są przez niego samego 
sprawdzane, kontrolowane i na 
nowo formułowane. Wielbiciele le­
gendarnego przywódcy podziemia, 
młode pokolenie, zrobiło mu wiel­
ką owację, przywitało tak. jak się 
wita kogoś bardzo bliskiego, nie 
formalnego przywódcę. Lecz przy­
jaciela. domownika, ko-geś. kto 
wrócił z niebezpiecznej podróży. 
Morawiecki wrócił do legalnej, o- 
ficjalne.i działalności politycznej. 
Na konferencji prasowej. która 
trwała ponad godziną, mówił o 
swojej drodze ku wolności i za­
powiedział kongres Partii Wolno­
ści do wakacjach. Tak oto mamy 
nową siłą polityczną, której prze­
wodniczący Morawiecki, 
dził się do 
ny twórca 
litycznego, 
rzeczowego 
iż dla wielu był to program nie­
mal fantastyczny. Znany dzia­
łacz Solidarności’’ — . K. Wójcik 
z Wrocławia, przyznał publicznie, 
że gdy czytał ten- program kilka 
lat temu, uznawał go za niemożli­
wy do realizacji. „Jednak to ty 
miałeś rację!” — powiedział pu­
blicznie.

Czym się charakteryzuje nowa 
partia, Partia Wolności? Oto nie­
które tylko przesiania: ....JPartia 
Wolności jest ruchem ku wolno­
ści i solidarności, ku niepodległo­
ści . i demokracji... .. ...........
niepodległa Polska 
cznym ustroju i 
gospodarce. Polska 
rodziny wolnych narodów cywili­
zacji europejskiej. Cel ten chcemy 
osiągnąć przez pozyskanie 
aktywnych ze wszystkich 
społecznych, w szczególności mło­
dego pokolenia. Stawiamy na lu­
dzi światłych, kształcących s;ę, 
poszerzających swoje horyzonty i 
umiejętności... Koniec XX wieku 
przynosi moralne, polityczne i e- 
konomiczne bankructwo komuniz­
mu i zwycięstwo rynkowych sy­
stemów demokratycznych. Miejsce 
Polski jest w jednoczącej się 
wspólnocie europejskiej... Konie­
czny jest przełom rozbijający o- 
becny układ polityczny z udziałem 
komunistów. Tylko w pełni de­
mokratyczny i suwerenny rząd 
uzyska poparcie narodu, koniecz­
ne do dokonania Wielkiej Prze­
miany — zbudowania wolnej, de­
mokratycznej i dostatniej Polski. 
Chwila jest wyjątkowa i drama­
tyczna. Imperium sowieckie stoi 
w obliczu rozpadu lub nawrotu 
rządów silnej ręki typu komuni­
stycznego. Postępuje załamanie 
polskiej gospodarki i aa<tz’ei spo­
łecznej. Przed ubożejącym naro­
dem pojawia się widmo rozpaczy. 
Tracimy bezcenny czas... Wyraża­
my gotowość udziału w rozwią­
zywaniu, wspólnie z całym nie­
podległościowym i solidarnościo­
wym obozem, obecnego kryzysu.

Muszą być jednak spełnione na­
stępujące warunki: a) ugodowa o- 
pozycja zerwie kontrakt zawarty 
z komunistami, ujawni wszelkie 
okoliczności i przesłanki zawarcia 
tego kontraktu oraz treść uzgod­
nień, b) gabinet Mazowieckiego 
złoży rezygnację i w miejsce rzą­
du z komunistami powoła się 
rząd tymczasowy, wyłoniony w 
wyniku porozumienia wszystkimi
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Chciałam znowu Józka ze słowa 
zwolnić, żeby se wziął zdrową 
kobietę, ale powiedział, że to 
wszystko przez niego i on mnie 
nie opuści aż do śmierci, bo 
czej z piekła by nie wyjrzał, 
to — mówię — dziej się wola 
ka!”. 
częła 
dupę 
kolo 
Sama 
a jak już jestem na wózku, to 
ho. ho! Każdą robole? w domu 
zrobię. Nawet podłogę zetrę s/ma­
tą na kiju. Za co mh:e 
tak nienawidziła? Nie,

już myślą-. 
łam, że koniec, że mnie Józek 
stawi, a ja się chyba utopię. Ale 
on i tak mnie nie zostawił. A 
ka jedna kobieta doradziła mi. 
by się udać do znachorki, co mie­
szkała aże w trzeciej wsi. Ze ona 
ooradzi mnie/ z tego wyleczyć.. 
Wzięliśmy pół kopy jaj, woreczek 
mąki, trochę soli i- poszliśmy. Ta 
babką pewnie ze sto lat miała. 
Najpierw nic nie mówiła. tylko 
kiwała głową. Tak, o tak tą gło­
wą kiwała, jakby się jej miała 
zaraz urwać. A wreszcie odezwała 
się:

— Jak wielkie 
dzy wami jest, to 
brze, a jak małe . 
piej nie .prąbow/ać

■oby kto nie wy- 
i niedługo 

jizójnę prze- 
sumiemu.

Po .tym wszystkim

Teściowa z powrotem 
judzić'- „Kalikę będziesz brał, 
jej wycierał!”. A przecież 
mnie nic nie trzeba robić, 
przejdę z łóżka na wózek,

mnie 
v cudzym obejściu 
ani rosy na mleko

Poszliśmy tak pod wieczór, 
szcze widno było. Popatrzyłam 
tę brzózkę, przeżegnałam się 
wchodzę. Co wejdę trochę, 
spojrzę na dół — czy dużo

Myśli pani, że to tak prosto o- 
powiedzieć całe trzydzieści lat! 
Dzień po dniu, dzień po dniu, na 
wózku inwalidzkim, na łasce ludz­
kiej, jak ta kłoda u nogi.

rzetelnie odmawiałam, chcę, on mnie i tak weźmie. ni­
kogo się nie będzie pytał, wyje- 
dziemy zc wsi i będziemy żyć. 
ja. się zawzięłam. Niech się to 
na zawsze skończy i już.

to 
u~ 

szłam. A on jak ten trup na zie­
mi stoi i tak 
jakby chciał 
przytrzymać, 
Weszłam. Na 
dało, bo by się złamał, ale blisko 
było. Spojrzałam naokoło 
mi się świat przecudny 
jak bym go pierwszy raz ■ 
na oczy ujrzała. Słońce 
prawic za górkę chowało, 
już miało zapaść na tamtą stronę,

I niech pani powie, jak to się 
stało, że nagle budzę się w nocy, 
w Józkowej oborze, stoję przed 
tym Żydkiem i drę się wniebo­
głosy! Jak ja się tam mogłam zna- 

o mało ze stra- 
1 udzie się 

z widłami 
mnie Józek

w nic
ba-

Jak już po tej wojnie wszystko 
się uspokoiło, Józek poszedł robić 
do kopalni. Bardzo szybko dosta­
liśmy mieszkanie, sprowadził mnie 
do siebie i do dziś dnia żyjemy 
na Śląsku. Co ja bym miała na 
wsi za życie? W mieście, a przy­
najmniej w tym naszym. ludzie 
są dużo lepsze. Nikt mi złego sło­
wa nie powiedział, a czasem to 
i pomógł.

leźć? To dziecko 
chu nie umarło, 
cieli, gospodyni 
mnie, dobrze, że 
słonik Wtedy i on przekonał 
jak ze mną naprawdę jest. Tego 
Zydka potem moja matka chowa­
ła, żeby ludzie nic nie mówili. Z 
tego strachu.
dał. rozchorowała >ię 
umaria. Ale dziecko 
żyło i nie ma go na

Różaniec
każdego wieczoru cząstkę i nawet 
się poprawiło. Ani mi wargi nie 
siniały, ani nocą nigdzie nie wy­
chodziłam. Aż jednego razu przy­
jechali Niemcy i zabrali Żydów 
ze wsi. Gdzieś ich wywieźli na 
zamordowanie. A jedno małe Ży- 
dziątko schowało się u mojego 
Józka w oborze.

Nie. nie sypiam dobra. CS 
i dzisiaj. Wiem, że powinnad 
począć, że mam chore 
tro operacja — nie usną, 
ten księżyc... A znów 
sto, jak już śpię, to mam 
straszne sny. takie 
mi się na przykład, że 
ale nigdy nie zdążę 
ziemi, - bo się budzę z 
A miewam i dobre sny. 
ściej śni mi się, że chodzę, 
sobie drogą, a ta droga 
równiutka, zielona, po 
ta, łąki, trawa się sama 
parni kładzie, a ja sobie idę. 
Odkąd mi syn powiedział, 
kie operacje robią, prawie 
śni mi się chodzenie. On 
nie wie, od czego mi się to 
Dzieciom się mówi, ze z ; 
spadlam. Po co im wie^ 
rzeczy o matce? Led­
wie ani nikt obcy. Ty!k ’P2 
na będzie teraz wieiziah.

112 Piotruś ma się -:1'- 
kanoc. Tak bym 
czyć na' jego ■wese?u,,qjk.-J 
wnuczki urodzą, chodW- 
nimi na spacery. Jul ’ 
żeby o własnych siląc. 
ciąż o lasce! 
moim starym do nMK) 
szl-ibyśmy jeszcze rai 
tak mi się wyśniła-

kochanie mię- 
s ę skończy do­

li 1 bo średnie le-

miałą! A jakP™! Aż drz^”^ 

jak my z moim i £ 
ka stanęli! a ,eti .17 
kamień,'
dzieśei dwa lata Pon’nik J

Czasami zdawało m.
Rlabym wstać i 
dy- k ędy matka Al 
Przec.ez zrobiłam t n‘c P-s 
kroki! Gdyby matk‘C 
więcej czasu, możc ®^ t, 
kroków więcej i „d blŁab'J 
w nogach. Gdyb^.^la 3 
taki docent... '' Wcześ>:eji

Do trzech razy t ik 
ty wała, a my za kaź, 
odpowiadali, żeśmy i 
gotowi. Wtedy nam i 
muszę wejść ńa na^wyz 
jaka rośnie koło wsi i 
Józek ma mnie złapać 
I wtedy mnie wybawi.

■Pani. Jąk żem 1o usłyszała, to 
az Struchlałem. Okropnie się bo­
ję dużej wysokości. Alę trudno: 
,,Chodźmy. — mówię — po^j p]a_ 
ezącą brzozę, ją wejdę, a ty ni/je 
z’»a.p”. On mi nijak nie chciał poz- 
wohć; powiada, że niech sobie bę- 

. <«.' zmorę, czarownicą, czym tylko

jeszcze tylko jakby na mnie cze­
kało — aż skoczę. Józek wola do 
mnie: „Jadziu, zejdź!” A mnie się 
znów przypomniało to ludzkie do­
kuczanie. teściowa i ten mój 
strach po nocach i. od nowa się 
zawzięłam w sobie. Zmówiłam 
.Pod Twoją obronę”, zamknęłam 
oczy i skoczyłam. Później to już 
nie wiem, jak było. Podobnież 
mnie złapał, ale obaśmy się prze­
wrócili na . trawę Za duży był 
impet. Zamroczyło mnie i nic nie 
wiedziałam. Jak przyszłam do sie­
bie, to mnie coś w krzyżu bardzo bo­
lało. a ręką ani nogą -ruszyć nie mo­
głam. W rękach mi później wła­
dzę przywróciło. a na- nogi do 
dzisiaj nie chodzę. I nie wiem — 
czy to kochanie nie było tak wiel­
kie. jak nam się zdawało, czy za 
nisko weszłam, czy niepotrzebnie

.oczy zamykałam, czy w złą godzi­
nę tam poszliśmy, czy co?

Ja na swoje życie „ ' 
mam prawa. Tyło „nar2t<i 
i . dobrego spotkało 
wiedli wie. A może L“li] 
więcej? Wcale bym e‘ M 
tę operację, tylko JM 
Józka. -Niechby sobie . M 
stare la-ta odpoczął 
marzę o tym. żeby j.o W1 
miasta. ■ kuóić m1 M 
wszystko, có potrzeba ’ “1 
śniadanie, podać 
zawołać: ,.Wstdwa'. S J M 
wiąlał”. I żeby tak iJJI 
Parku, jak każda jeJ j 
mężem, a nie ciągle’„.' (1 
ku, a on z tyłu, M pi^J 
A pierwsze, co bym 
poszła do Częstochowy. 1,1 
myśli — mogłabym takiei J 
dokonać? No. całą drogę J 
szła, trochę by mnie podwiS

— Jest na to tylko jeden spo­
sób. ale trzeba najpierw dóbr ze 
pomyśleć, bo to się może śmier­
cią skończyć. Nie boli a się?.'

clvć p? uwa'a°ym wytlu-ma- 
snotn 5 ° duchach- czytałam 
X h.h' en tGmat’ bo PO Pr°- 
prastee niezwJ'kle- roz­
praszające nudę codzienności.-.. .
niż ■» °,1<,b,ł0 nlc lepszego nad to, 
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kasztelance z 
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dziewczyny. sn>8ó < 
dał, kazał 
— zamurować.?'8 
'lach -. powt^ia 
mych; - by .■pl Zjvjęla 
powanie.i 'Pr’4nl)feo ' . 
ca .poe«ub'?n* »»

(i><Aońc‘ęl>ie "* J

^.Yśłę . ■ - móte ŁJa"’Ł^- 
■bętteie; wiekiem 'bioloei:
wy jaśni wiele z dzi ś c- ’ ?a-dka 
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Dzieci mamy dwoje, ale żadne­
go- nie urodziłam o własnych si­
lach. Przez cesarskie cięcie. Pra­
wie wszystko sama koło nich zro­
biłam. Z tym, że Józek zawsze 
najwięcej pracował. I myśli pani, 
że mi choć raz w życiu, wypom­
niał moje kalectwo? Ja nie wiem, 
co to za człowiek. Tak mi się zda- 
je. że-nawet święty Franciszek za­
cząłby sobie krzywdować. ja-kby 
mu przyszło przez .trzydzieści dwa 
lata z kaleką żyć. A myśli pani, 
ze me łatały za n>m różne takie? 
Nuna pani widziała.- jaki z nie­
go przystojny mężczyzna. I wcaie 
bym pretensji nie miała, takty 
się z którą zwąchał No bo o co? 
Kaz-oy chłop potrzebuję'mieć ko­
bietę jak , się należy — do tańca 
i do rozanca. Różani, 
wiem pani szczerze 
przykrzył. Pahie Bo>.e, daruj mi, 
ten grzech, jakbym jutro umrzeć

od niej nie chciaTin.i, a ona do 
śmierci nie mogła mi wyóarować; 
że za Józka poszłam

® ®5y, Pini wierzy duchy? 
wyoąje ni; się, żc 

ąwzeję .wszystkim wierzę 
.jako w? nieznane, jeszcze mie 
jJane- sily ludzkiej -psychiki

Bogna Werniehowska ■ z - por 
tysQdl,ika- '-,Przekrój”

wydawnictw'
*iv;;DuChy .bPlskie j- witó. -JT 

,-powieści -d-aebaęi,,
!og^<-żiiyćh'1\twd'KiyCh-- ■ !5Oi'nPs.ycho- 

vidarzen.!ac!i
- e”?’S w?i

n^óVteiu zteteka r6ż-

A lak to pomogło.
nikt ’, _j 

. nie przyłapał, ..............
nie zbierałam; już bylamTaka^ak 
każda jedna kobieta. Ale co po­
może na jedno, zaszkodzi , na d u- 
toie. Mnie zaszkodziło na nogi. Le- 

. czyli mnie, a także! B/s 
szpitalu leżałam. Ale j; 
wtedy było leczenie! Di 
tul, dlaczego tak późno się zeło- 
s.-am. ze przedtem mogło «’<•' c- 
bejsc bez operacji, tylko prądem 
by wystarczyło i szpilkami. No 
no. Akupunktura, dobrze'
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fakt' stwarza ierińńv’* ;
oczekiwany problem, Móry");"^ ' 
phkuje wszelkie przekazJ kom’ 
mat doznań, jakie t te‘
bhscy śmierci, gdyż nwn i . dzie 
leża poza granica doznania 
doświadczeń. Dlatego Wszeciln>ch 
jest, że mogą oni’ mieć Zdmiaie 
trudności językowe do wvra#W"e 
tego, co im się wydarzył/ n 
te, wszystkie bez \vyjatku ??'°by 
tają swe przeżycia jąknie ' 
powłedzema. jako „niewyrUinc’’ 
mówilo'm^k Nie ztó °SÓb 
by wyrazić ” t* co chce nn 
dzieć”, albo: Nie znam 
czy superlatywów, żeby to opasać"- 
Pewna kobieta tak to rzeczowo t

Trudno mi to teraz panu po­
wiedzieć, gdyż wszystkie słowa 
jakie znam, są trójwymiarowe A 
kiedy to przeżywałam, cały czas 
nękała mnie myśl: W szkole na 
lekcjach geometrii- wbijano mi w 
głowę, ze istnieją tylko trzy wy­
miary i przyjęłam to za pewnik. 
Ale mor nauczyciele mylili sie 
Jest więcej wymiarów. Oczywis'- 
cie nasz świat, ten, w którym ży- 
jemy teraz, jest trójwymiaro-

r ,»■ C ■, po l0’ by 
IMS <*isWP pi"“J 
r J procesory! u- 
K^.&nie ramy:- 
R ndP°'V‘Tających podo-

L Sóre SU bliskie 

F osoby, która 
L**Sys4k'ie Pićtoas- 
&’ /•<!«> wiele rela- 

(tj, osiem
> *Sś-nawet dwa~ 

1 ,«-e"0 elementuL'J Syria, który by 
osoba ł któ’ 

&>•8 w każdym oi>o- 
U*! to Wika z nich 
Pm W rzec- pow” 
f jednego składnia 
F Łjnego modelu, 
<oival tylko w jed- 

Kdy eienient wystę- 

K' poszczególnych e- 
p1, pi'^chodji oso’ 
^.fmoże być odmien- 
&(oea>negp w. moim 
r'modelu”. Posłużę _ 
Klsdem: różne osoby 
r 0 pojawieniu się 
Lfyoty” przed a'bo y' 1 
fausiczeoia przez nie 
|c'ala.'a nie jak w mo- 
Etóiiej.-Jednak kolej- , 
Lj występują etapy w 
fetefdM typowa, a wię- . 
Ł zdarzają się raczej

■ ..przyjaciółka uslySLu . "
1 przybiegli by ' *e uP'"d)am lazłam . się \V g]ChVj. pomóc. Zna- 
1 t»PrzezQ rńą
mąz. jakby z wieS o'-,Zp mój 
Powiedział: „Stało t°Wośck
stało się”. tym razem
si^ Pomyślałam:

twego w wypadku sano^ ? mat’ 
opowiada: Usłyszałam“cllo,dowl’m, 
kobieta spytała- c2v ' Jak- Jakhś 
je?” n y On nie ży-
on nie żyje” °drzek,: -Tak. 
koMdezfe /PU Są zgodne oał- 
rze i inne ‘osoby obecn^^rzy1®3'’ 
PowM P^Wad pcwten lekarz

U jednej z moich pacjentek 
t^ymala się akcja se^c^tu ż prSd 
° koS cJbką mialem -obić 
ni ■ ■gą chirurgiem. Stałem przy 
mej i zobaczyłem, że źrenice jej 
rozszerzają się. Przez pewien czas 
piobowahsmy ją reanimować lecz 
bezpiecznie, wigc byłem' pef 
X; nie fzyje- Memu koled“, 
który mi w tym pomagał powie- 
nmv n': ”Spróbujmy jeszcze przez 
pewien czas, a potem damy spo-

w momćh-
progu wy.

hałas 
c W śmie” ?pI'^padkóeh 
,e ^nneici czy na jej 

ellXU^cS/k'e WraŻenkr s'«: ' 
s,v,n « Sft one w naiwyż-
zno IH °-Pn,U dokl|czliwe. MężCzv- 
sznei nie P”dczas operacji brzii- 
minut "tak y-* przcz dwadzieścia 
łr ” ‘ lak mi 10 °Pisujc: „Z wno- 
tiza mojej głowy dubewal sie 
przykry, trudny do zniesienia 
inne^my h,a!as- Nisd-V nie zapo­
mnę tęgo hałasu”. Inna kobieta 
pVrzPv°U lna’rŹe W momencie utraty 
Przytomności usłyszała głośne 
dzwonienie, które można określić 
jako brzęczenie. ..a ja byłam cr.l- 
kowlcie oszołomiona”. Owe przy­
kre wrażenia określono również 
raaniegll0nn^ .St“k ryc“"ie. ude- 
rzame lub jako przenikliwy świst, 
podobny do świstu wiatru. 
si7ninny<’11 przypadkach wrażenia 
słuchowe przybierały przyjem-. 
niejszą muzyczną formę. Na przy­
kład mężczyzna, który został przy­
wrócony do życia po tym, jak go 
uznano za martwego po przywie­
zieniu do szpitala, opowiada, że 
podczas swej „śmierci” słyszał 
jakby odlegle bicie dzwonów nio- 
sące'się z wiatrem. „Przypomina- 
Jo to japońskie dzwoneczki poru- ' 
szane przez wiatr... To był jedy­
ny odgłos, jaki wtedy słyszałem”.

Młoda kobieta, która omal ńje 
umarła na skutek wewnętrznego 
krwotoku, spowodowanego bra­
kiem krzepliwości, kiedy straciła 
przytomność, usłyszała ..jakąś ma­
jestatyczną. naprawdę piękna* mu­
zykę”.

kiego stopma hiipote- 
Eycia stają się udzia- 
Jńjcej osoby, zależy chy- 

\z.y przeżyła wtedy 
h;h:czaą śmierć, a je- 
k dhgo przebywała w 
kNfl ogół osoby, które 
[dają bogatszy, pelniej- 
iswoich doznań niż te, 
fa otarły się o śmierć; te 
h były „martwe” dłużej 
wszych przeżyć niż te, 
f^inadwe” krótko.
jświalem z kilkoma oso­
bnymi, za -zmarłe i re- 
tjm:, które nie do-znaly 
ir ogóle przeżyć. Mówią 

nie pamięta ją. Rzecz 
^Mawiałem też z paro- 

które w przeciągu 
IW dwukrotnie uznane 

zmarłe i k-tóre za

wy, ale tamten świat nie. I dla­
tego tak trudno mi o tym mó­
wić. Muszę panu opisywać to 
wszystko w trójwymiarowych sło­
wach, możliwie jak najwierniej, 
ale one są nie wystarczające. Nie 
mogę dać . pełnego obrazu.

SŁYSZENIE
Wiele ludzi mówiło mi o tym, 

że słyszeli, jak lekarze czy inne 
obecne osoby stwierdzały xich 
śmierć. Pewna kobieta tak mi to 
opowiedziała:

Byłam w szpitalu, ale nie wie­
dzieli, co mi dolega. Dlatego dr 
James opiekujący się mną, posłał 
mnie na dół do rentgena na cho­
langiografią, żeby Się dowiedzieć, 
co mi jest. Najpierw zrobili' mi 
zastrzyk w rękę z tego lekarstwa, 
jakie mi miano podać, bo byłam 
uczulona na wiele środków. Ponie­
waż nie było reakcji... dali mi je,

kój”. Tym razem serce zaczęło 
bić i chora odzyskała przytom­
ność. Później spytałem ją, jakie 
ma wspomnienia ze swojej „śmier­
ci”. Odparła, że niewiele pamię­
ta. tylko te moje słowa: „Spróbuj­
my jeszcze przez pewien czas, a 
potem damy spokój”.

UCZUCIE SPOKOJU 
I CISZY

Wiele osób opisuje niezwykle 
przyjemne uczucia w pierwszych 
etapach swych przeżyć. Mężczyz­
na, który miał ciężkie uszkodzenie 
głowy i nie dawał oznak życia, 
tak opowiada:

W momencie uderzenia uczułem 
nagły ból, który natychmiast cał­
kiem zniknął. Miałem uczucie pły­
wania w ciemnej ‘ przestrzeni. 
Dzień był wtedy bardzo zimny, 
ale w tej ciemności było mi cie-

CZAKNY TUNEL
Często się zdarza, że wraz z po­

jawieniem się hałasu ludzie mają 
uczucie, że są szybko wciągani w 
jakąś ciemną przestrzeń.' Opisy­
wano mi ją na różny' sposób: ja­
ko pieczarę, studnię, rów, zam­
knięcie, tunel, lej, próżnię, pustkę, 
kanał, dolinę i cylinder. Chociaż 
ludzie ci posługiwali się różnymi 
określeniami,, jasne, że wszyscy 
starali się wyrazić jedno pojęcie, 
przypatrzmy się dwóm relacjom, 
gdzie wyraźnie występuje „tunel”.

..Zdarzyło się to, kiedy • byłem 
małym chłopcem, mialem wtedy 
dziewięć lat. Od tej pory minęło 
dwadzieścia siedem lat, ale było to 
tak niezwykle przeżycie, że nigdy 
go nie zapomnę. Któregoś popo­
łudnia ciężko zachorowałem i za­
wieziono mnie do najbliższego 
szpitala. Kiedy się tam znalazłem, 
lekarze doszli do wniosku, że trze-.

FJaeni nie doświadczy- 
h- ^iofniast za drugim

to podkreślić, że p*i- 
0 i‘&lacjnćh 

Maniach przekazańyc-h 
.atego też kiedy robię 

F element absttak- 
L^rinege” przeżycia 
K *’ danei relacji, nie 

że ta osoba 
LJ1.'3- Znaczy to tylko, 
^,?a ? o mm, albo 
Ka "n i 'vyn?kal{’’ 
te,...,Ustaliwszy te 

e>tąpó<w 
»hi-ęp;jja-cych P<>w- 

UMiera-nia.
k»^ALN°sc
r to m 23 pomocą któetoda powszech- 
r,1«uiemvp TWie W9Zy_ 
L y- Ten prosty

a wtedy straciłam przytomność. 
Słyszałam jednak wyraźnie, jak 
rentgenolog, który się mną zaj­
mował, podszedł do telefonu, na­
kręcił numer i powiedział: „Dokto­
rze James, zabiłem pańską pac­
jentkę, panią Martin”. Jednak wie­
działam, że nie jestem martwa. 
Próbowałam się poruszyć, jakoś 
dać im znać, że tak nie jest, ale 
nie mogłam. Kiedy starali się mnie 
reanimować, słyszałam, jak mó­
wią. ile centymetrów sześciennych 
czegoś tam trzeba mi podać, ale 
nie czułam ukłucia igły. Nic nie 
czułam, kiedy mnie dotykali..

A oto relacja osoby cierpiącej 
już wcześniej na serce; dostała 
ona ataku, w czasie którego omal 
nie umarła:
.. Nagle poczułam okropny ból w 
piersi, jakb^> ktoś szybko coraz 
mocniej ściskał mi żelazną obrę­
czą klatkę piersiową. Mój mąż-i-

pło i wygodnie, jak nigdy do­
tąd... Pamiętam, że pomyślałem 
sobie: „Z pewnością nie żyję”.

Kobieta, która została reanimo­
wana po ataku serca, zrobiła taką 
uwagę:

Zaczęłam doznawać cudownych 
wprost wrażeń. Nic nie czułam o- 
prócz spokoju, ciszy, odprężenia. 
Wszystkie moje troski minęły i 
pomyślałam sobie: „Jak mi cicho 
i spokojnie, to wcale nie boli”.

Pewien mężczyzna wspomina:
Miałem, wspaniale wrażenie sa­

motności i spokoju... Było cudow­
nie i odczuwałem taki wewnętrzny 
spokój.

A były żołnierz, który ,.umarł” 
na skutek ran odniesionych w 
Wietnamie, powiada, że kiedy zo­
stał trafiony, odczul wielką ulgę: 
„Nic mnie nie bolało i nigdy jesz­
cze. nie byłem taik ędprężony. 
Było mi bardzo dobrze”.

ba mnie uśpić, dlaczego — nie 
wiem, bo byłem za mały, żeby to-. 
zrozumieć. W owych czasach uży^. 
wano jeszcze eteru, nasycając ni?n. 
gazę, którą przykładano do nosa, 
i kiedy tó zrobiono — jak mi po­
tem opowiedziano — moje serce 
przestało bić. Wtedy nie wiedzia­
łem, co się ze mńą dzieje, w każ­
dym razie, kiedy to nastąpiło, 
mialem dziwne przeżycie. Naj­
pierw się .zdarzyło... będę to opisy­
wał, tak jak to czułem... a więc 
najpierw usłyszałem jakby długi 
dzwonek drrnrr. bardzo rytmiczny. 
A potem znalazłem się i zacząłem 
poruszać — pan pomyśli, że io 
całkiem głupie — w jakimś dłu­
gim ciemnym miejscu, przypomi­
nającym tunel czy coś w tym 
stylu. Naprawdę nie potrafię tego 
opisać, poruszałem się, obijałem 
przez cały czas, słysząc ten prze­
raźliwy dźwięczący dzwonek...”.-

1AW1ECK1

STANISŁAW SROKOWSKI

L ,1, ... ' ' .
■' •. ■ • przygotuje i jeśżezc w l,y>r.'roku

L : *J"hfCżc:>>k-rti :■■■ priseprowadiH w -petńi wolne, pro-
i . ^'ccznikńw porcjónalne. wybory do. parlańfeh-

lir .o) i' Keiierala
W* ^arnośbio.

w
l Nar<v i/'1 JuJe się 
h: ,. które

prezydenta RP ha -uoh-odźst;w-tc. ' mów-i. -Nawet-jeśM skrajne--wersje 
Rząd tymczasowy powinien pod- nie przejdą, to z całą pewmośeią. a 
porządkować sobie w . pełń i woj-- -ćwierkają- o tym nawet wróble, 
sk-ó i policję...”. ‘ ‘-w-jóle’ -przewidywań szefa Partii

Program na dziś jest dość ob- Wo-ł noś er Szybko się/sprawdzi je- 
szerny. Bardzo, wyraźnie . . bęzmi ^5roku. Vt każdym ra- 

'rów-n.ic‘ż' program', długofalowy i żie me wolno tego głoou iekte- 
'warto, się -z nim zapoznać. '-Być. ważyć...

- ~ - ,r - - - może, ktoś znówu-.ńżhaT żc tó,'co ’
tti 'iw wybory' preźjr<ieńta w gtóśo- proponuje Morawieck', to ńiieręąl.- niedługo uda się namówić
waniu -powszechnym, ~ę) na okres : a „nawet nierńbżliwe. Ale Vwc- ' przewodniczącego Partii Wolności 
do wyborów zgromadzenie, to po- ,Je p^czy, które' — jak wiemy na wywiad dla „PM”, wtedy po­
woła '-tymczasową głowę państwa. proponował Momwieękp było ~ znamy głębiej myśli Morawieekie- 
Za oczywiste uważamy wysunię- wedle’ niektórych — nierealne, jto.
cie na to stanowisko Ryszarda nawet niemożFWe. Wydoje się. żr
Kaczorowskiego, - urzędującego warto Morawie^kiege' słuchać, co



Ogłoszę^

w Pełni

za po. 1 ’ ■■.'
leasing, 6

zagranicznej i eksporty ' "< #.otwarcie sip" ”

soi

POKONAĆ
BLOKADY

taniej. Zupełnie inaczej ••’ ’ ■ | 
nas... ■ nre » .

Wspomniałem już wczefau. . ’ .Ś 
kim obiegu pieniąazi. n,±i ^i-b. 
w tym. by móc sięgnąć ” « i«. .•rłnrłw rt.z4-»r m*. r.l —  RJ IćraJ.Z,wtedy, gdy ma się przygotowań 
żUwości zainwestowania i “W-
siągnlęcia wyniku. Branie o-■ 
musu, obciążonego . potwornie , prz»- 
mi odsetkarru zaprzepafizeóa’• 
finansowania właśnie z nieso*?1^^ 
przedsiębiorstwa, jak jest mJ^Ju • I. 
przyjęte w gospodarce zachodni.,hnie JNiezbędne są też -nowe (S"ł.
lania, jeśli chodzi o doslermnZ. te4' ’ 
środków produkcji. Wiele firn? 41 
stać na zakup drogich ohrlu- 
Często też nie byłyby one ? ari*- 
wykorzystane w ciągu roku -J 
siąea, dnia. Popularna na 
dzierżawa maszyn i urządzeń ~°aa€ ’ 
średniotwem' banku, tzw.
przynosi dobre skutku

Wreszcie, kwestia szczególnie wa4„ 
dla rozwoju naszej gospodarki _ 
sienie wszelkich blokad w zakręt " 
współpracy z^sranicznej Ł •- 1
Maksymalne „otwarcie się" sprzęta* 
będzie niewątpliwie przemianom wis . 
nościowym w Polsce, a tytko one w 
trwale poprawią jej sytuację ekoat. 
miczną. ,Z;

Uwzględniając m. in. i te ele­
menty gospodarki rynkowej, 0 
których wspomniałem, zrobimy 
wszystko, by odzyskać utraconą 
pozycję, zwłaszcza w kopalniach, 

rozwiązania,. Będziemy podejmować się. niety­
powych zadań w zakresie np. ob­
sługi serwisowej, remontów na 
dole — oczywiście w ramach na­
szych możliwości organizacyjnych 
i technicznych. Wszystkie działa­
nia, już na etapie technicznym, u- 
względniać będą, przewidywania 
tendencji, w zakresie rozwoju no­
wych maszyn, tendencji . dostoso­
wanej do specyfiki wydobycia w 
danej kopalni. Chcielibyśmy.by już 
wkrótce ZAN AM nie'kojarzy! się 
z wykorzystującym sytuację mo­
nopolistą, -lecz z tym, który robi 
tanio,, szybko i solidnie.

© Dziękuję za rozmowę

(Dokończenie ze sir. 3) 
przeszedł pan pięciomiesięczne 
przeszkolenie techniczne we włos­
kim przemyśle budowy maszyn. Co 
z elementów tamtejszego rynku 
można by przenieść natychmiast,- 
bez ekstra nakładów?

— Zapewne nie uniknę tu pe­
wnych powtórzeń, ale generalną 
zasadą jest uznanie klienta za 
świętość. Tam .wszystkie działaniu 
mają na uwadze zdobycie go. By 
z klienta żyć, trzeba mu zaimpo­
nować konkurencyjną wobec in­
nych ofert formą sprzedaży, ob­
sługi, serwisu... Jednym z przeja- . 
wów szybkiego reagowania na o- 
czekiwania klienta jest nowoczes­
ność wyrobu. Wszystkie nowości 
stosuje się . już na etapie kon­
strukcji .maszyn. Przy ich remon­
cie uw.zględnia się i 
które zadowolą klienta — przede 
wszystkim w zakresie większej ży­
wotności części, większej . trwa­
łości wręcz całych zespołów.

Trzeba próbować i można już 
teraz zastosować daleko idącą spe­
cjalizację, podział pracy. We Wło­
szech (i nie tylko) istnieją, wy­
specjalizowane firmy zajmujące 
się obsługą serwisową maszyn no­
wych, już pracujących i dodatko­
wo ich remontem. To pozwala na ' 
nieangażowante w każdej firmie 
czynnika ludzkiego i środków 
trwałych w to, co służby wyspe­
cjalizowane powinny zrobić lepiej i

T A N, I E J NIE

PROMOCYJNA SPRZEDAŻ
RENOMOWANYCH FIRM

w dniach 20 VII —
P R O P O N UJEMY:

“i ”aSÓW#**1

• HDiMoIwr2 RAM 1 MB: FDD tX3«0 kB* W MB. karta HERCULES; ,1
— monitor tnono 14” 12 980 000 ’•
~~ karta EGA, monitor EGA 14” 15 950 9°° ’

TYLKO 100 KOMPLETÓW.

OLA JEDNOSTEK BUDŻETOWYCH 15-PROC. BONIHKATA

OPROGRAMOWANIE UŻYTKOWE:

System gospodarka MATERIAŁOWA — PCS GM000 000 »* 

Sem kad^T-%^Xy¥ ~ PCSFK
STWA^GZ^PrXsZ/1MYRMACJE W SIEDZIBIE 1’dZEllS’^010^

MOŻNA

KOMPUTERÓW 
JAPOŃSKICH

5 VIII.

PERSONAL COMPUTER STUDIO Co./Ud,.

50-077 Wrocław, ul. Kazimierza Wielkiego 67, 
tel. 44-73-70, 44-73-71, faX 44-56-55, teks 715350
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TYMCZASOWY KIEROWNIK 

KOMBINATU GÓRNICZO-HUTNICZEGO MIEDZI 
W LUBINIE

OGŁASZA KONKURS

na stanowisko

DYREKTORA

ZAKŁADÓW GÓRNICZYCH „LUBIN" 
z siedzibą w Lubinie.

Osoby ubiegające się o, stanowisko dyrektora powinny spełniać 
następujące warunki: i

S wykształcenie wyższe, preferowane techniczne i ekonomiczne,
9 pożądana znajomość co najmniej jednego języka zachodnio­

europejskiego,
• preferowany wiek do 45 lat, '
• predyspozycje do kierowania zespołami pracowniczymi, f
• staż pracy na kierowniczym stanowisku minimum 4 lata,
• gotowość poddania się sprawdzianom wiedzy i badaniom cech 

i umiejętności kierowniczych.

OFERTY składane przez kandydatów powinny zawierać:

$ dyplom ukończenia studiów,
9 umotywowane zgłoszenie do konkursu,
O kwestionariusz osobowy z fotografią,
9 życiorys,
• opinie o pracy zawodowej z ostatnich 5 lat, i
@ zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia,
© oświadczenie o stanie majątkowym.

OFERTY wraz z dokumentami należy składać osobiście w Wy- ; 
dziale Spraw Osobowych KG HM w Łubinie, ul. M. Skłodow- 
skiej-Curie 48, II piętro, pokój 44 w terminie 14 dni od daty 

i ukazania się ogłoszenia.

Konkurs przeprowadzi komisja konkursowa w składzie określo- 
J nym w „Zasadach przeprowadzania konkursu na stanowisko dy- 
I rektora w zakładach KGHM”.

i Dodatkowych informacji udziela się pod nr. telefonu: Lubin 
46-12-20 i 46-12-21. j

TYMCZASOWY KIEROWNIK 
KOMBINATU GÓRNICZO-HUTNICZEGO MIEDZI 

W LUBINIE

OGŁASZA po raz drugi KONKURS

na stanowisko

DYR EKTORA

ZAKŁADU DOŚWIADCZALNEGO 
w Lubinie.

Osoby ubiegające się o stanowisko dyrektora powinny spełniać 
następujące warunki:

A wykształcenie wyższe, preferowane techniczne i ekonomiczne 
A pożądana znajomość co najmniej jednego języka zachodnio­

europejskiego,
A preferowany wiek do 45 lat, ' ,
A predyspozycje do kierowania zespołami pracowniczymi 
A staż pracy na kierowniczym stanowisku minimum 4 lata 
A gotowość ppddania się sprawdzianom wiedzy i badaniom "cech 

i umiejętności kierowniczych.

OFERTY składane przez kandydatów powinny zawierać:

A dyplom ukończenia studiów,
▲ umotywowane zgłoszenie do konkursu,
A kwestionariusz osobowy z fotografią,
A życiorys,
A opinie o pracy zawodowej z ostatnich 5 lat,
A zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia, 
A oświadczenie o stanie majątkowym.

OFERTY wraz z dokumentami należy składać osobiście w Wy- 
d?. ® S?raw Osobowych KGHM w Lubinie, uł. M. Skłodow- 
SKiej-Cunc 48, II piętro pokój 44, w terminie 14 dni od datv 
ukazania się ogłoszenia. y
Konkurs przeprowadzi komisja konkursowa w składzie określo­
nym w „Zasadach przeprowadzania konkursu na stanowisko dy­
rektora w zakładach KGHM'’. ■
46°-12-20Wiy46-12n2rrmaCJi udziela się pod nr- telefonu: Lubin
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JV. W jaki sposób otrzymuje Pan(i) „PM” (proszę pod­
kreślić):

1. prenumeruję,
2. kupuję w kiosku,
3. pożyczam od znajomych.

'3

HI. Swoje kontakty z ;,PM” określiłby Pan(i) jako 
(proszę podkreślić):

kreślićh kie<ly >Sl Pa"tł) CZytelnikiem - PM’ (proszę pod­

li. Co skłoniło Pana(ią) do lektury „PM” (proszę pod­
kreślić):

1. systematyczne — staram się czytać wszystkie numery,
2. sporadyczne — czytam niektóre numery,
3. okazjonalne — czytam zupełnie przypadkowo.
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PM"

zyskiwać pewna ilość członków 
Przykładem może być sekcja ka­
rate. Po ostatnich publicznych po­
kazach przybywa członków i za­
nosi sie na to, że będzie to najlicz­
niejsza sekcja naszego ogniska. 
Dodam, że w tej chwili ognisko 
liczy około 200 członków, ale je-, 
szcze w tym roku zamierzamy tę 
liczbę podnieść do 300.
• Z jakiej bazy korzystacie?
— Wymierne efekty przynosi 

współpraca -ze Szkoła Podstawowa 
nr 4. Dyrekcja chętnie udostępnia 
nam salę gimnastyczna oraz sprzęt 
sportowy. Bez tej pomocy zapew­
ne nie byłoby tych osiągnięć... Je­
dyny nasz- własny obiekt to siłow- 
nia. Nie jest to co prawda szczyt 
marzeń, ale na razie nam wystar­
czy, pomimo że znajduje się w 
piwnicy. No i oczywiście jest jesz­
cze ścieżka zdrowia, z której bar­
dzo często korzystamy podczas tre­
ningów.

9 A jak radzicie sobie finan­
sowo?

— Sponsorów w zasadzie mamy 
trzech: ZW TKKF w Legnicy,
spółdzielnia ..Cu-prum'’ w Polko­
wicach oraz Urząd Miasta i Gmi­
ny. W tym roku jednak na ZW

1. . zainteresowanie -problematyką przemysłu miedziowego
i środowiska, w którym żyję,

2. sugestia znajomych,
3. inne powody. Jakie?

1 pre«esem TKKF Start” w Polkowicach CZESŁAWEM 
WITKOWSKIM rozmawia Krzysztof Grzegorski
j samego początku ; istnienia- 
L najbardziej ’ prężna była 
b biegania. W miarę upływu 
■wltCja rozrastała -się. Pow- 

leż nowe sekcje: tenisa 
'^odla początkujących i za-. 
Lwanych, sekcja judo, a po- 

jitsu.- Za sprawa Janusza 
cha który był wielkim propa- 
„tm kulturystyki i u nas pow- 
la sekcja kulturystyki. Naj- 
Jfeą sekcją jest natomiast sek- 

biegania na nartach: Rozrost 
liska spowodował-, że zaczęło 
(brakować działaczy. -Wydaje 
sk- że dzięki naszej dobrej 

p- pomimo -wielu trudności. 
Kiwaliśmy się jednak sporej 
•rapy. Rekrutują się oni glów- 
ii sekcji „Klubu Biegacza’’. Są 
państwo Śzej.kowscy, państwo 
głowie i państwo Zającowie. Z 
nji tenisa ziemnego wywodzi 

nasz zasłużony działacz- pan ’
mislaw Bartoszek, z sekcji ju-i 
» — Renata Iwaszkiewicz, a z 
tó-karate — Robert Matkow- 
ŁJest także wielu młodych za- 
kńcówj współpracujących z. na- 
inny organizacji- imprez spor- 
■!th i rekreacyjnych. Nasze 

działa bowiem w - -dwu

1. od-początku ukazywania się tygodnika,
2. od prawie 5 lat,
3. od 2—3 lat,
4. mniej więcej od roku,
5. dopiero od kilku miesięcy,
6. czytam sporadycznie.

dziesięć lal - pre- 
zrJ-*** Co ■ spówodo- 
a *rf*-«teresow»ł się pan te-

>**■ Się tym interesować
. • fcfedy moje dzieci 

>enCwick dorastania. Po- 
,, * Jbie że mogę je ukie- 
'leiti „nrtowo- SWego czasu 
L*irać "ym osiedlu korty tę­

pa "ttórych młodzież prze- 
,e. ’ • postanowiłem coś w 
Lpo !' Wszedłem w kontakt 
iiin^^prezesem Spółdzielni 

Cuprum” Edwar- 
«'ial’i0'nem 'wieloletnim dzia- 

towyni. który powołał 
0»jPL,Mdu tego -ogniska i 
po 23 w TKKE-ie do tej 

wJed.y -f,u”ą 
i utóra do dziś jest z 
Jiid’’- - , |o właśnie rekru- 
» ' *,£hi obecnych -działaczy 
..sic .
(W*?* ' .

•ZAS NA RELAKS 

. organizatorami elhp--,,., -
woozkich w ten\iP wojc- 
Grand Prix zg' Tkrf^?3™ « 
udział w konkursach
osiedle roku i mm na portowe 
szym osiedlu".” w '^tych'1^'13 na’ 
sach ognisko k°nkur-
kilka sukcesów w .^notowało już 
zdobycie U mie^rVwkSZym icsl 
kach ogólnopolskich8 W r<,Ł"ryw- 
«lym. W związkuC1: W ™ku ubie- 
jaką otrzymaliśmy 2J75nas,roda; 
w sprzęcie — ’ mln z!

•spmwnić naszą działalni*”11

sifi
. Trudno jest zachęcić mło- 

z "tern ? uprawiania sportu. Mają 
z tym także kłopoty kluby spor 
towe. Ludzie w pogoni L X 
niądzem nie mają czasu, ale or­
ganizowane. przez nas imprezy za 
rowno lokalne i->t < t-, ’ skin „n ■' J k 1 oSolnopol- skie, pozwalają nam jednak, po-

dz*s*aj ankietę czytelniczą Jej celem jest 
rv\lziX<;-OP‘n.‘,CZytclnikó.w 0 ..Polskiej Miedzi”. Z gó- 
adresem- RC wyPelnicn*e> prosimy przesłać ją pod 
M SMod™”Iolskiei Miedzi”, 59-300 Lubin, ul.Skłodowskicj-Cur.e 66, do 31 sierpnia br.
rz^nzeichcai^tia”Onim!,Wa’ al® wśród Czytelników, któ- 
nacro<lv k'iP‘h C S"mJC ■nazw’ska i adresy rozlosujemy

Mikach, poprzez pracę w sek­
ta oraz działalność imprezową, 
ka dla nas jest bardziej repre- 
w.’)na. __ .

Ibk organizujemy dwie impre- 
krajowym — ogólno- 

biegi przełajowe oraz bieg 
Górniczą” miasta Pol- 

j. • Organizujemy także im- 
Biz.u°Je.w6(i:Łkie. które na stałe 

e5 w ka'ondarzu woje- 
tfc' ' bą “ mistrzostwa woje- 
feilc k* .ble“acl1 narciarskich. 
•tkirm^o1 ,naręiarsk-ie o puchar 
fe. r. Poldzielni Mleszkanio- 
feXu,ra” i o taki sam pu- 

turniej tenisa 
KJL Jednocześnie jesteśmy

TKKF w Legnicy nie możemy 
zbytnio . liczyć, ze względu na 
trudną sytuację gospodarczą -kraju. 
Natomiast pozostali sponsorzy pod­
chodzą do naszej działalności z o-, 
gromnym zrozumieniem.

* Ćzy uważa pan, że ogniska 
TKKF są rzeczywiście potrzebne?

— Na pewno tak. Sądzę też, że 
ich dobra działalność uzależniona 
jest od dobrej pracy działaczy 
sportowych, od dobrej organizacji, 
a nikogo, kio naprawdę lubi u- 
prawiać sport, nie trzeba do tego 
namawiać. Zapraszam więc na-na­
sze imprezy, ą potem do czynnego 
uczestnictwa w działalności na­
szego ogniska.

* Dziękuję za rozmowę.

V. Czy ma Pan(i) kłopoty z otrzymywaniem „PM” 
(proszę podkreślić): TAK, NIE.

VI. Jakie gazety i czasopisma czyta Pan(i) oprócz „PM” 
(proszę podać tytuły):

VII. W jakim stopniu „PM” spełnia obecnie Pana(i) 
oczekiwania czytelnicze (proszę podkreślić):

1. uważam ją za „Swoje” pismo,
2. ma niewielkie niedostatki i braki, ale bardzo eemę 

sobie jej lekturę,
3. mam sporo zastrzeżeń, ale czytam ją chętnie,
4. niestety, pismo jest coraz mniej interesujące,
5. trudno powiedzieć, nie mam zdania.

VIII Czy wśród publikacji „PM” z ostatnich kilku nu­
merów jakiś tekst zwrócił Pana(i) uwagę? (proszę pod­
kreślić): TAK, NIE.

Jeśli „TAK”, to który?
IX Które ze stałych pozycji — rubryk (wymienionych 

niżej) czyta Pan(i) w „PM” (prosimy o wskazanie zna­
kiem ,,x” odpowiedzi dla każdej pozycji):
Nie znam Czytam stale Przeglądam Nie czytam
Informacje
Opinie
Po(d)glądy

(Ciąg .lalwy na sir, 10)
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CQ, GDZIE, KIEDY?
PM

ii(Ctą# dalszy ze str. 9)

.Dra

:!fr«XV. Jak czyta Pan(i) „PM”:
(Ciąg dalszy ze sir. 6)

XVI. Czy zbiera Pan(i) roczniki „PM”? TAK, NIE.

3 ego clzin-

a3.
4.

zupełnie?
doniesień

DUCH
Z ANGIELSKIM PASZPORTEM?

XII. Które teksty z bieżącego numeru przeczytał Pan(i) 
z zainteresowaniem? Które śą błahe, nudne, zbyteczne? 
(proszę podać tytuły):

XIII. Czy jest Pan(i) zwolennikiem drukowania tek­
stów wieloodcinkowych (tzw. seriali)? TAK, NIE. Jeśli 
„TAK”, to proszę podkreślić:

-«i 
o> 
NŁ

Kultura
Spotkanie z Temidą
Przedruki
Sport
Listy
Prosto z życia

1. w dwóch, trzech odcinkach,
2. w pięciu, sześciu,
3. ' więcej.

1. całą „od deski do deski”,
2. tylko niektóre pozycje. Jakie?

XI. Czym chcialby Pan(i) uzupełnić zawartość pisma? 
(proszę podać tematy, sprawy, problemy):

XVII. Czy Pana(i) zdaniem „PM” w roku 1S89 (proszę 
podkreślić):

I Za wypełnienie ankiety dziękujemy. Wdzięczni będzie- 
I niy za uzupełnienie odpowiedzi listem. Pomoże nam to le- 
i ptej redagować nasze pismo.

i Me
I1*!] 
Wis 
Jfe

i

l -Byl
ITńe
IJ3

$ 

t ‘*iri

i
i 5.

X. Czy jakieś tematy podejmowane w „PM’’ budzę u ’ 
Pana(i) przesyt, znudzenie? O czym (lub czego) jest Pa- 
na(i) zdaniem za dużo na lamach pisma? (proszę wymie­
nić takie tematy):

Kiedy po trzech dniach zburzono 
ścianę — dziewczyna leżała 
dacha. *” J 
dtugo, jako pamiątkę tamtej tra­
gedii, jej jasny warkocz, a duchy 
nawiedzały mieszkańców dworu 
aż do roku 1939.

W Czyżby w oczach współczes­
nych duchy wyginęły

— W istocie, takich 
już dzisiaj mało.
♦ A Kaszpirowski? 

łalność?,.,
— To chyba sugestia 

kle zresztą pomocna.

1. podniosła poziom, jest lepsza niż dawniej,
2. jest gorsza mniej interesująca, pismo nadal szuka 

swojego oblicza,
3. nie wiem, trudno mi powiedzieć.

11 f3 
jSSl 
ji Gj:- 
'mi

----- - bez
W Dębnie pokazywano

1. Płeć — kobieta — mężczyzna.
2. Wiek:

— do 18 lat,
— 19—25,
— 26—35,
— 36—45,
— 46—55, .

55—60,
— 60 i więcej.
Miejsce zamieszkania — wieś — miasto.
Wykształcenie:
— podstawowe
— niepełne średnie
— średnie
— niepełne wyższe
— wyższe
Zawód:

Programie: ?rr ,'l^ e IrAntri*.—'■ "

<j fes
**»

XIV. Czy wśród autorów piszących w „PM” są tacy, 
TAKczyta Pan(i) zawsze? (proszę podkreślić):

Jeśli „TAK”, to proszę wypisać ich nazwiska:

XVIII, Prosimy Pana(ią) o podanie kilku informacji 
o sobie (proszę podkreślić):

GŁOGÓW ■ 
„CommatKio” 
(USA). 28-—30 bm : 
chińskiej dzielnicy” 
do” (U^A)^ 
VII—3 VIII: „<
rnan” (USA); . 
skiei' dzielnicy’ 

LEGNICA - 
„llelf Camp — 
Piast — rD, 
karate 'mistrz”’ 
teiny.”, (ang.):

LUBIN - ” ‘ 
co” (USA), . 
rak er” (USA)? SI VII-
(USA); 
— 27 
2& bm. 
kheje 
godz. li)

Kina zastrzegają sobie prawo 
ii5' repertuaru.

GŁOGÓW 
NOK,

Akcja „Lalo *30”.
A.-W programie m. In;: ‘bajki ’i fil­

my w idea- oraz gry i zabawy —L-; 
10—16.

OŚRODEK .
ARCIIEOŁOGiCZWO- 
-KONSERWATORSKI

Wystawy stałe:
A „Pradzieje województwa lednic­

kiego”.
A „Muzeum Odry”.
A „Dzieje Księstwa Głogowskiego 

i historia miasta Głogowa”.
A „Narzędzia wymiaru sprawiedli­

wości”.
LEGNICA 

WDK
Akcja „Lato ’90” — zaprasza dzieci 

na zajęcia W programie: bajki wi­
deo, pierwsza lekcja języka niemiec­
kiego. piszemy wiersz, gry i zabawy 
przy muzyce Konkursy: plastyczny, 
..Dbamy o czystość” „Co to. Jest sier­
pień”, „To l owo o dobrym wycho­
waniu” — zabawa. Zajęcia prowadzić 
beda instruktorzy WDK (w każdv

^POLKOWICE • 
DK „IMPRESJA” >

A Wyjazd nad Jezioro do Nowm. 
Miasteczka - M bm.. g. i«: 
tankowe lody” — zabawy parateatol 
ne g. 15. film w kinie _ w)dM
— g- 17.

A Zajęcia sportowe ,ift x stalom**
— bm., g. u. fonoteka — .„Wesołe 
piosenki” — g. 16. rozgrywki sraeto- 
we dla dzieci • i młodzieży —g. PT.

A Zajęcia sportowe: . ..Test : spraw­
ności” — 28 bm., g. 11. dyskoteka dla T 
malucha — g. 14. groteka — ..FetóS** -j
— e*. TG.

A „Las nas zaprasza” - wyciecika 
do lasu — 30 bm„ g. li.

Wystawy:
-A „Witaj lato — witajcie wakacje* Lj

— wystawa prac dziecięcej sekcji flis- Ł r , 
stycznej DK — Galeria Zaczarowany ' 1 
Ołówka —_ do 31 bm.

A „Sztuka ludowa” — wystawa fo­
togramów KAW — hol DK „Impre­
sja” — d-o-31 bm.

DEATR DRAMATYCZNY 
W LEGNICY 

u — nieczynny.
KINA;

Jubilat — 34-27 hm.:,
(USA); ..Odrodzeni”

.Wielka draka w 
(USA); „Commafe 

„Odrodzeni” (USA): 
.Ćobra” (USA); , ---- .......

Wielka draka w cWm- bm. (galeria). ' ■ Ji .ł*}
■■■ (USA). - A zanrwea eoftiUnoie w _ ”1,1-

OcnisKo 1+-3Ł, bra.i ..w sobolji- i .aledzletc w '
...... -.piekielny, obóz”. CUSA). Oferuje- atrakcyjne. ivtyjv nr.
M VU—tvm: „Hone Gil Dong. chodnic}' i Wydawnictw' iSfiW-.n-, ;

(korcuńslri)-, .Nieśmiet- duży wybór rżćżb. renroA>iJi?^?Jia>.s i 1
,. „Unie róży” C«FN.)... .zow. plakatów.. .w.kia utyte., **»*• < i?
Polonia - 21—23 bm.-. ,,In- ..żuterii, ąętykiilów; .szkolnych if I Si#
.Crłllerś” (USA): „Mo<n>> wycli ' ntin R4’S ’ (ksieoarhYa') ' ■ ■ «Wystawy:--’- ' - ■ • •; , .'I

A „Malarstwo wietnamskie* j31 bm. (hol. I p.).
A Aktualne* kroniki Caf i 

do 91 bm. (hol. parter). ‘ w ~ 
..  MGDK ” ‘

A Zaprasza dzieci od 10 do ńi' > , 
do świetlicy letniej, w p?.-- ■
i zabawy zręcznościowe konkur-J plastyczno czytelnicze, muzyce 
tograficzne. - projekcie- filmów tekii

ki ej fantazji, barwna opowieść.-
— W istocie, przykładem tego 

może być np. duch białej damy z 
Rydzyny pad Lesznem. Do 
rżenia tej postaci przyznała Jje 
w swych pamiętnikach 
Ktcka — wdowa po generale Kie- 
kim, poległym w Powstaniu J-*15' 
topadowym. Opowieść o białeJ 
mie wymyśliła wraz z czteranu 
kuzynkami — księżniczkami u 
kowskimL córkami ówczesnej 
właściciela Rydzyny, księcia 
gusta Subkowskiego. EgzaKo^_^ 
panienki, siedząc kiedyś Pr3-V 
minka, by ożywić zamek. 
śliły stosownego romantyc7 
ducha... , nhiw9

He mamy polskich du
— Och. bardzo mało... oko 

Cóż to jest w porównaniu z 
ma tysiącami opisanych 
tera Haininga duchów
9 Czyżby położenie 

ne decydowało o obfitości * 
wiska tajemne?
- Faktem jest, , że 

duchów mają właśnie 
Niemcy. Francuzi, ale i
jach Europy środkowej . . v
nie brakuje. .., .Ajl

Ó A dalej na 'vsch<,^ "t..x'sy- >"i' ‘ 
— Ależ tak!

tać Dostojewskiego, T<>JS. ćói
Zrobiło mi się zui><J_nie B,jje (A; 

przed oczami. Przcrsjon. nje <i 
uświadomiłem sobie. ie...i.odtih 1 k 
widzę. DO moich uszuAU 
jakieś dziwne odęlosy. \
pienie. Coś dzwoniło... er#ruie rgW

— Niech sie oan n‘e c ' u'enur
— powiedziała b®®i1IIho pdtsl*1 . ')Jf| 
ctwwska - wjechaliśmy 
w tunel. W Krakow.e P* 
dzie około pót do ósme

ZBIGNIEW KRZrSZ1’^

— nie z wy-

O Otrzymuje pani wicie listów 
opisami niezwykłych zjawisk...

. Przekazano mi niedawno o- 
loowieść o zdarzeniach, jakie dzia­
ły się w jednym z wielkich ma­
jątków rodzinnych na Wołyniu, na 
przełomie XIX i XX wieku. Bab­
ka mojej korespondentki posiada- 
ia żylaściwośc-i biolokacyjne...

® Jakie?
— Niekontrolowaną zdolność do 

pokazywania swego wizerunku w 
b^o^N W kt°rym akurat jej nie 
zwi^; a P^yklad jej wizerunek, 
zwiewny jak mgła, ale rzeczywi­
sty. spacerował po parku, podczas 
tw Pna s‘-6dziaia w pokoju. Po- 
c2onkow-fe n -1 -iCZni świadkowie. 
iaciele "iużba my' 
ł.y?n'XXVi4 ie ““ 

kie prawni’? ni-? Sąd^- ta­
nio ,‘zypadki. opisywane często w 
1‘leiaturze, wvtłumaczvó 
nie zgłębionymi jeszcze przJTLT

s.lanu Psychicznymi cXw“- 

-*<• '’.7’'’‘»‘Jkach duchy
tjiko wytwór tudz-

iłlai

fhDjn;

wtu-rcJc . GZ'.v.axt«!k
..CZARNA 

A W.v.4ta*//a 'mar 
Antonio wieża — ck>
, z.r. ,

. . KMPiK ... I>;i
A xtn LubnriSie■ Sw>efc. » J i - as-» lxn. ftzyuinla,
A „Porno etta. uboarch” J, 

ku satyrycznym A. MleezM ’■ ji 
bm. (galeria). ‘‘ ~ J» u' Wk

A Zaprasza cotłzieanje
14—3Ł, bm-- ..w sobolą \ ’ ■ •
- £’\;cvsą). -*' •
.Nieśmier- 
(RFN.)...

__ _? L.TI/. „In- 
(USA); ..M-oon-

-6 VIŁE- „Tu.nel’r
, ..Czarownice z EasŁwlck’*.

,,Krótkie splecie’’.. (USA). -Mirzu 
bm.- „Kosmiczne ..jaja” (USA); • 
: „Różowa kotka” (poi.):-.„Wa- 
7. filmem” — (środy i piątki.

zMłia-

ANKIETA



BARTEK ~ 23 VII 1990 R. 
^miewCF.yna i chłopak” <6). 

j.!• ” Dwójka karo” (9).

A. Cwoj-
pr. kaba-

Polska Miedź

statek

23 .15

rep.

21.45

20.00
20.15
21.06
21.60

Niepokoisz 
mi leżeniem

J. Kwonaem. 
(4).

— puł>l. ćkon.

;5 Pierwszy 
„Klejnoty 
„Non stop 
Wywiady 
Panorama

Fakty.
Przegląd 
„Bagdad 
Muzyka

ry sztaJSj HaMers’*1 
0.40 •
10.05 
17.15 
17.30 
10.00 
10.46 
19.00

„Po sześćdziesiątce".
Teieespress.
j>2eg-naij Europo” — pi. public.
„Dynastia” (23).
Ro-lnicze rozmaitości.
„Synowie Różowej Pantery” (1). 
Wiadomości.
„Grot Rowecki” — film dok.
„Wysokie napięcie” — film

I BARAN (21 III—20 IV): Bardzo 
pomyliłeś się w ocenie sytuacji i 
teraz wszjrstko trzeba naprawić. 
Postaraj się więc być bardziej u-, 
przejmy, to przecież nic nie kosz­
tuje, a świadczy o dobrym wy­
chowaniu. To jest jakby spraw­
dzian twoich intencji., 

BYK (21 IV—21 V): 
się przedłużającym się 
ze strony osoby, co do której jes­
teś przekonany, iż coś dla niej 
znaczysz. A może jest to tylko 
złudzenie i warto byłoby to 
sprawdzić przy pierwszej okazji 

po prostu zadać, jedno zasad­
nicze pytanie.
BLIŹNIĘTA (22 V—21 VI): Wszyst­

ko wydawało się takie oczywiste, 
i naraz w nowym świetle zoba­
czyłeś to, co było tak powszednie. 
To zasługa uczucia, które ci się 
przytrafiło tak nagle, że pzujesz 
się oszołomiony.

RAK (22 VI—22 VII): Masz poczu­
cie traconego czasu, ale nic nic 
robisz, żeby nadać sens swemu 
działaniu.. Masz mnóstwo atutów, 
aby być szczęśliwym, więc na co 
czekasz? Jesteś już na tyle doro­
sły, żeby zacząć żyć na własny 
rachunek.

LEW (23 VII—22 VIII): Źyjesz 
bardzo intensywnie, na wysokich 
obrotach zawodowych i towarzys­
kich, ale czy nie czujesz się cza­
sami zmęczony tą ciągłą gonitwę 
bez określonego celu? Coraz częst­
sze stany irytacja i zniecierpliwie­
nia to sygnał, że konieczny jest 
wypoczynek.

PANNA (23 VIII—22 IX): Masz 
poważny problem do rozwiązania, 
a-le żeby efekt był korzystny dla 
ciebie, musisz pozbyć się poczucia 
winy. Nie pomożesz, a możesz za­
szkodzić samemu sobie). Poza tym 
masz zobowiązania wobec k?goś 
całkowicie od ciebie zależnego 

WAGA (23 IX—23 X): Jesteś 
bardzo dzielny i odważny, potra­
fisz radzić sobie z problemami, 
traktujesz to zresztą jako punkt 
honoru. Nie lubisz słabości, nie 
pobłażasz sobie i innym. Trochę 
więcej tolerancji.

SKORPION (2-4 X—22X1): Czy 
nie wydaje ci się, że trochę mar­
nujesz talenty, jakimi obdarzyła 
cię natura? Ugrzązleś w codzien­
ności i wydaje cj się. że nie ma 
z tego wyjścia. Ty jednak masz 
w sobie siły, żeby wyzwolić sie 
z tego marazmu — tylko spróbuj.

STRZELEC (23X1—22X11): Nie 
lubisz udzielać rad i występować 
w roli eksperta, a jesteś do tego 
ciągle zmuszany. Szczególnie nie­
chętnie uczestniczysz w sporach 
rodzinnych, a właśnie ostatnio ta-

„Tajemnlcza wyspa” (6). Uli ..

„Siódemka” w „Dwójce”.
„Ze wszystkich. stron.” rep. 
Panorama dnia.
Sport.
„Telewizja nocą”.
„W labiryncie”.

8.10 .. _ _________
9.10 „Santa Barbara” (17).
JO.OO CNN — Headline News.10.16 .....................
35.10
36.40
>6.00
17.00
>8.00
10.30
39.00
19.30
20.00
21.00

„Wicher czasów’’ 
Teleeaprcjńs. 
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„Dynastia” (22). 
„10 minut”. ' 
„Smurfy”. 
Wiadomości. 
Spotkanie z min. 
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„Dynastia” (■22).
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7.55—11.00 
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„Ulica Sezamkowa”.

PKF.
Cafe” (4), 
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Spotkaniach Muzycz-

Auto-Moto Fan Klub 
Reportaż.
Rozmowy o cierpieniu”
Panoramą dnia.
„Capital City” (5).
Czy polski przemysł ma

}YT.9REK ~ 31 vil J900 R.
K ułtu-

,Santa Ba-rbara” (16).
CNN — Headline News.
Mag. lei. śniadaniowej.
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.EjŁpress gospodarczy.
„Kontaki lv”.
„Szpital na peryferiach” (5).
Fakty.
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16.45
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USA.
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20.30
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21.30
21.46
22.35
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„Z wiatrem i pod wiatr”. 
Kontakt tv.
,,Historia Hollywoodu” (♦). 
Fakty.
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Ireny Dziedzic. 

---------- dnia.
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51.30 Panorama dnia.
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MO „Ziarno” — pr. red. katołidkiej, 
S» „Partnerzy” (7, 8) — serial USA.
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H.K
11.36
H.(6
14.10
14.40
15.3O
15.40
M.30
1'-® .r.i.j, X1KJ1VW( 

właśnie presley.
h-15 Teleez press.'

s'u<Uo sport.

WiaawnoJ^ r<xl zwierząt.
..Jailbo1Kc __ ...

,)uffn prod.

_ puM.
/:T?9iIZ 1 w»"*Ha - i wwl, przez świat”.

35.59 „Powrót Arsena Luipin”
16-50 .,,Antena”.
37.15 Telecxpre<!«.
17.30 Teatr Telewizji — 
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„Z Polski rodem”.
Koncert życzeń.
„Siódemka” w „Jedynce”. 
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31.00 
12.00 

wł.
33.20
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mm •
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21.00 „Dwa -|- 2” _
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2Ł9B „Slradivari”
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*}o niedzieli”.„Cł-iłaehliwj’ Tarzan” _

„Raport” — pwW. międo.ynaro-
,,Dynastia” (20).
,.!0 minut”.
„Smurfy”.
Wiadomości.
„Chatka w niebie” — fiJm fa<b.

! *'5 ’!atc',ickS-
‘ wnaito" (»>■

*2 X
*2 smuriy -
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DWÓjtó karo
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pegaz .wiadomości wieczorne.
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'■ spękanie z A-natolójem Ka.s-z.pi-
' ..

Ilśó .tTeatr Muzyczny w Gelym”, cz.
,W labiryncie”.

1538 rretiwą. im. Hepryfca Wi<wij.n.w- 
*S' wielki tenis - 
'tlM Ekspres reporterów.

j| panorama dnia.
11’45 Studio Teatralne „Dwójki” — 

jjsśto Gyinko: „Elektra, moja mi-
■ PIĄTEK — 27 1900 H.

<19 ..Tełelato”.
SM ,Tajemniczy duch” (6).
i6.«)'„Bylo naś sześcioro” (1).
p.ts Telcexpre<ys.
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dow*.

18.W 
16.45 
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20.05

USA.
21.50
22.30 
22.36

Ira,,iak:f-
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ukocham h 
’;SS-;11.CO

P.OO te|”J? ?n'”lan.i»w»
CNN L ^nia*>ni<Jwcj. e«N — HeatUane Kew, Mra«- W. Sniacanic^eT' 
„Cudowne lata" <4). L 
;.Ślrrtów«r.,A"^r73a Munka., w.. 2 __ pr<xJ 
w śwaecie ciszy 
«Kon,Ukt ty”.

na antenie „Dwóiki" '*?S'"ta Barbara" <13. 1® 3
.„Btuce Forsyth Sprint,

EUHOSPORT

L^H;ARTEK — 26 LIPCA

PLUSRTL

10.05

dzieci. 9.35
10.15 Bajki
Bill, 13.00

7.00 Lóngfiim. — ..
Mounttain. Id.OO c,^,nc?rtcnf^’ 
Lost in America. ----
Far Slde of the Sun,

ęiutr. 3.W Jan Rep. 5.00 Dead ol Win-

2L35 Aktualności. 21.45 Cd. turnieju 
tenisowego, 22.30 Film fabularny, 0.40 
Aerobik.

19.00 Coś dla zdrowia. 10.30 Formu­
la i - Grand Prix RFN. 11.Ot) Trax, 
tó.OO Propozycje na weekend, 33.30 
Transmisje z: zawodów jeździeckich w 
Sztokholmie ' ’ *
Prix 
20.00 Pływanie 
2-1.00 Jeździectwo 
hołmie. 
Prlx RFN. 
mislrzo.s-lw;

OlynTpic Challenge. 9.00 
13.00 Morers 

13.00 The frighlencd Co- 
Eviks Adventure. 17.00 

, 23.00 Keuze — 
Side Up. 3.00 VS — 

5.6*0 Sidecar Raeers.

15.00 Turniej tenisowy, 18.45 Aktualno­
ści 19.10 Mężczyzna za 6 milionów do­
larów 20.00 Melodie ojczyzny, 21-35 
Akluałności. 21.45 C.d. turnieju teni­
sowego, 2ŁW Film rabuJamy (Horror).

PIĄTEK — 27 LIPCA 
eurosport

j Formuły 1 — Grand 
RFN. 19.00 Wyścigi ciężarówek, 

mistrzostwa NRD, 
zawody w Sztok- 

22.30 Formula i — Grand 
. 23.00 Boks. 0.00 Karate —

7.00 The .
Raggcdy Ann and Andy, 
and Shakera. *" J'n 
ty, 15.00 The
Tin Mon. 19.00 Nadine, 
film. 1.00 Sony ■" 
Rattle and Hum,

EUROSPORT
ttsluT:!.4'? aórowia. 10.00 Wladomo-

H^P°’tu, li.oo Jeździectwo, 11.30 
^tizlect B1!artl- 1«X> Football, 10.00

Moj? „ 7 zawody w Szwecji.
^a,or SPort News, 19.00 

<lli0 Eurosporlu. 20.00 Football.
Szwe-

FofXbali Australijski.
film Net

•■(4 Ą
is? Loo/Ynt S OI> Tbe Furles, 
a? U Siiver. 13.00 Pallieter.
u dntat rr?ba- 17-M Konwój. >0.00 
"^"""anokl^SJ*’ 21 M t-onśarm. 23.00

S1»r i? ^torader, 1.00 jaws JV, 
5.00 SSSSSS. RTL PLUS

S10 Histeria SprlOtflcMÓW. 
Tanstormcrs. -0-36 'rcl5.b.'?"^ 
Cauner kontra Gauncr. 
mit dem uren. W.M - 4
nie. 13.05 Iffinijd. >»?«

Błyszczący asfait,

S.1« HTL PLUS 
fetorm^”® SPringlicldów, 
>»/. Ptitatoi,!,!10'35 Telebu.Uk, m.io(kLjdl Kla.^Ł.’ 11,45 Dcr UrLsicbtba- 
Q’ 1 m’”*3 w ^ludnie, 13.05

’ lift: IS,S® K)"U ’ Ko!|- 
Historia Sprinfifieldów.

0.30 Coś dla zdro-wia. 10.00 Wiadomo- 
■i EurosporltL 11.00 Football Austra­

lijski. 13.00 Przeżyjmy to jeszcze raz 
14.00 Football. 16.00 jeździeclwo 18.30 
Propozycje na weekend. W.00 Wiado- 
mości Eurosportu. 2O.«> lJ,tonź!‘ A,fn4.^r Snorł 21.00 Wrosili ag. 22.30 łoi- 
mula 1, 23.00 T.'«x, 1.00 Mobil Motor 
Sport News.

FILM NET
9.00 My Side of Tlje 

r 15.00 Journey to the 
* - 17.00 Ruthless

2) .60 The Dan­

ii i wymaga twojej interwencji.
KOZIOROŻEC (23 XII—20 I):

Masz w sobie wiele tadosnegc 
wdzięku, który przysparza ei w;e 
lu przyjaciół.- Udziela się ro v- 
wnież twój entuzjawa ale uwa­
żaj, bo ktoś ehce cię wykorzystać 
do swoich niezbyt czystych celów 
Bardzo udane towarzyskie spotka­
nie pod koniec tygodnia i sympa­
tyczna znajomość z Bykiem.

WODNIK (211—20 H): Mar 
twisz się swoim osamotnieniem to­
warzyskim, ale taki jest układ 
warunków, który może się zmie­
nić w przyszłości. Obecna chwila 
wymaga, abyś skupił się wokół 
domu i rodziny. To jes-t teraz naj­
ważniejsze i musiez pogodzić się 
z takim priorytetem.

RYBY (2111—20 111): Obawa 
przed zmianami trochę ogranicza 
twoją aktywność i nie pozwala ci 
rozwinąć swoich umiejętności i za­
błysnąć w towarzystwie. Postaraj 
się przezwyciężyć nieśmiałość, a 
pomoże ci w tym interesujący Ko­
ziorożec. tylko daj mu do zrozu­
mienia, że zależy ci na Jego po­
mocy.

8.60 Konfetti — pr. dla 
Klaek - dziecięcy show, 
świata H.M Lieber Onkel 
Telebutik 16.00 Turniej tenisowy w 
WimMcdJnle, 14.15 Czl™le* “ 5 .I1,’: 
lionów (dolarów. 19 «5 A*’,.laln0'!£l)- 
Film rabubwny. 22.W L-rSbik gazyn. 0.25 Se»v Cbpe. 1-50 Aerobik.

10.05
VJS> ____ _ 11.00

Jam.er?H.’-S5"nie Zwęl 
Kl.25 Klasyka w polwl-

?»45 Aktualności. 10.10 nlcf tenisowy. J«.<5 _A*luu„”,„ acfa.|L 
nas A-Team. 20.00

SOBOTA — 28 XIPC/

hm

Telebu.Uk
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..PM”ankietę
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SPRAWDZA SH$

DOWCIP NA LATO

no-

za-

DALEJ UCZY...

NIEBEZPIECZNIE!

hi u

foegi

je-
obcinają. a do-

ZZA BIURKA...
KOMUNIOM W...KRANIE?

klientów-

f‘^i
POZIOMO:

PIONOWO:

4.

fi.

... ZA POSTAWĘ 
ANTYRZĄDOWĄ !h

...PRZESTANĘ DOTOWAĆ, ' 
ZACZNĘMYt $Ę w ZIMNEJ 
WODZIE..

.im 
czyć.
li. lX)

przez’ 
Goście

Przez pole biegnie co sit w 
gach zajączek. Sarna pyta go:

— Dlaczego tak pędzisz?!
— Uciekam! Będą obcinać 

jącom piątą nogę'

BĘDZIE TANIEJ!
Ko i ed-zy. - z za pr zy.ja-żn ione j 

.. PM ” - pod{M>.w-i ad a ją

— Ale ty masz 
cztery... — mówi 
na.

— Oni najpierw 
piero potem liczą..!

TRUDNO! DĘDĘ SIEDZIAŁA 
PRZYĘwlECY, SPRZEDAM 

radio i telewizor...

na- 
wo- 

.. próbował 
sposoby tłu-ina- 
zły cza-s wybra- 
okresowy, doro- 
pr zeprowa d zany 

ciepłowiwków. 
rozumieli ani w ząb,

przecież tylko 
zdziwiona sar-

/ WTEDY, MYSZĄ, 
UPNIEMY WAM PIĘKNĄ

ĄĄjRZYWNĘ...
Policja drogowa w Warszawie 

ogłosiła listę najniebezpieczniej­
szych miejsc w stolicy. Wszyst­
kim, którzy wybierają się tara 
przy okazji urlopu radzimy zapa­
miętać te miejsca: Aleja Kra­
kowska, Łopuszańska, Świerczew­
skiego, Nowy Zjazd, Żwirki i Wi­
gury, Hynka.j.

!>•

cie nie spotykany. — A może - 
powiedzieli w końcu zniżając nie­
co. glos — u was w kranie 
sżcze komunizm pozostał?’

Kiedy czioakowie Wahiego Ze­
brania SMZM w Lubinie podjęli 
decyzję <♦ degłomemcji spółdziel­
ni wedle istniejącego podziału ua 
adminwtrae.je osiedli twierdziliś­
my. te jest Ui zabieg nieprzemy­
ślany. Prognozowaliśmy, iż skoń­
czy się to znaczną podwyżką o- 
plat czynszowych, co będwie jedy­
nym rezultatem podziału. Nasza 
prognoza sprawdza się. 25 czerw­
ca br. Rada Osiodła Spółdzielni 
„Polne” podjęta decyzję o zmia­
nie opłat czynszowych. Tzw. opla­
ta eksploatacyjna wzrosła o 737 
/.l na m kw. W czerwcu za 65 
m M-4 wynosiła ona 15 tys. zło­
tych, w lipcu wzrosła do 63 lys. 
zł. czyK ponad cztery razy!

Z tą opłatą nie ma nic wspól­
nego ani podwyżka c.o., ani cie­
płej i zimnej wody, ani wywozu 
śmieci — za to płaci się ekstra. 
Zdrożała więc po prostu biurokra­
cja. Nic pierwszy raz zresztą. Ale 
żeby na własne życzenie?

kozwia®'^ i 
KKZrZOWK1

Dlaczego akurat nasze <h'ec*„ 
ją być ..pod . opieką” ®1>e 
przypadkowego człowieka. ■ 
jesacze po tak tragicznych 
kaeh ,,nauczania"?!■ uąTk|

1 ' radd 
(Na-zwi.kn i ark«-w|iW

12. rodzaj 'Wódki., ^ ^
13. słynny m A"d

dy, . Jia sufi-
14. pomieszczenie ..
15. oblicze, >a
22. popularnie ręW, m<fi’
23. lokalny wladw^
25. górują nad E
26. kot leśny.

POCHWALCIE... ,

...koniecznie panie z poczty przy 
ul Żurawiej w Lubinie — pisże 
do naś p. Anna W. — w ogóle 
za mało chwalicie, a w dzisiej­
szych czasach, kiedy życie jest 
ciężkie dobre słowo pomaga prze­
trwać i w ogóle działa jak bal­
sam na bolące serce. A paniom z 
poczty przy Żurawiej należą się 
szczególne podziękowania za nie­
zmienną grzeczność i uprzejmość, 
a także — życzliwość wobec

. ...lepiej widać, słychać i w
Pan- Stanisław L. — mieszka- le można sobie pourzędolić

nieć Lubina —? zatelefonował do —> . .
„PzŻ”, aby powiedzieć nam, że 
przyjechali do niego goście — z 
Zachodu, niestety. A „niestety” • 
dlatego, że nic a nic nie mają 
zrozumienia dla najprostszych rze­
czy, z jakimi Europejczyk wscho­
dni zżyty jest od dziecka. Idzie 
mianowicie o to. że goście przy­
jechawszy, skierowali swe kroki

-Pionowo: rdz3’ P .^o, 
ra, draka. ^ypr» '' 
kairakan,- antaW’ . 
paradą, 'tebuś, .-j 
sa; wizja; arab,

■ i . . ...... . "“'•“wuntcEy.
żakiet, serdak, 
taniec z Kuby, 
narzędzie rolnicze 
bieda,
Pełna, gumowa pitka, 
Pola, aktorka polska 
kłamca, 
akompaniament, 
duży, wieloramienny świecz- 

zamknięty proces- 
instrument muzyczny z korb-

Piszę ten list w imieniu 
rodziców. W ubiegłym roku 
49 „PM” w artykule „Weź b 
sznurek...” c~:—

3 mSyWa ^rzez Kościan. 
■ muzeum w Paryżu 

owad błonkoskrzydłe 
asysta, orszak, 

7 dachówki 
j l'?dz..'dwukadtubowa 

11- bajkowa postać

'zi oid^®* 

roszada, paka, » 
zorza, torba, i°b!"F ' Sa'”’ 
ka, dostawa, kan lrśepfŁ 
ka, zakole, dian.

opisana była hisl® A* 
chłopca, który nie poradził 
ze szkolnym żyęiem i popełnił, i* 
mobójstwo. Współwinnym (w s(| i$r 
rze . moralnej, bo śledztwo mii ijki® 
umorzone) tej śmierci, był ns rśW 
uczyciel, który uczył matematyl iltó 
a na każde niepowodzenie ucci łiril 
reagował złośliwym: „weź ki 
sznurek i się powieś...”. Ńo i cbl fóiai 
piec się powiesił! A pan od m praiez 
tematyki został dalej w tej siki Ssilj 
le. Myśieliśmy, że pr^y okazji, 
organizacji naszej placówki gdzie 
go zabiorą. Niestety. Przeniósł j t|h, i 
do nowej szkoły (dostał też $ ie,ipt 
kne mieszkanie w domu nąuci a|t 
cielą) wraz z naszymi dzieci 
Tamto nieszczęście nie naucz/ sIa|( 
go niczego, bo nie zmienił » g 
postępowania, ani stylu rozmów 
uczniami. Niby dlaczego z®1

— Słucham — .
ski głos. .

Przedstawiliśmy ... .. 
zwiskiem ; ' yi5.fllM
naczelnika. pyt41»my tJ

— Nie ma...
— A gdzie można „ 

Masny bardzo pilną j!1
Znudzony do tej

■ głos,- naglę zabrzmij L ’ 
czym na tymże diapa ■ 
chalismy nauk. SproS-*»> 
do tego, że waraTom^T 
gdzie jest naczelnik i i ?? 
formacji udzielać siJ Ich 
itd.. rlp. Sl*

Kiedyś nazywało się to ar 
cją władzy, a’ teraz? ar

„„ łazienki, gdzie zarądaii 
tychmiast kąpieli w cieplej 
dzie. Pan Stanisław L. ■ ;■■■■ 

na wszelkie 
żc akurat 
trafili na 
przegląd 
dzielnych 

; nie ------
czym owego niezrozumienia 

nie sposób złożyć na kai b trud­
ności językowych.

Wreszcie ’ oł»ie • strony zostały 
- -przy '.swoini. Pan Stanisław upie­

rał się, że coroczna operacja wy- 
iączaniia cieplej wody jest nie­
zbędna, a goście — że to 'kosmicz­
ny absurd, absolutnie na świe-

1. niezgrabność, krzywość.
8. pensja, wynagrodzenie
9- brzeg trotuaru, ’
10. stolica Samoa Zachodniego
13- żakiet, serdak '■
16.
17.
18.
19.
20.
21.
24.
27.

nik,
28.
29.

ką.

.ogó- scę, tak wiele ma się zmienić 
v------ , nie

mówiąc już o tym, że przy każdej 
okazji pokazać urzędniczą władzę, 
tym wyraziściej — im mniej się 
ma faktycznie do powiedzenia... 
„PzŻ telefonowało niedawno do 
pewnego działu ,, w zarządzie 
KG-IłM. Ponieważ telefon naczel­
nika miilczał; a sprawę mietiśmy 
pilną.. połączyliśmy się z podle­
głym mu działem.

miał zmienić?! Na koniec ,rd 
obdarzono go nagrodą pieiuę^

Tak. wiele zmieniło się * 1, i ■ i ... _ '...ii/yfTlC (
szkolnictwie, nie rozumiem -
dlaczego u nas, na głębokiej P™ <

• . on/UM "ł Q/

pośrednictwem, aby Czy­
telnicy. którzy odpowiadają 

__ ’ „T”" skrzyknęli się 
.w .rodzinie i po . sąsiedzku 
do jednej koperty wkładali kilka 
odpowiedzi. Będzie łaniej!

Podpowiadamy więc i namawia­
my do takiego rozwiązania. Pocztę 
Polską wprawdzie bardzo kocha­
my. ale...

naszym

eji) .
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